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Rada Ministrów podjęła 
uchwałę o powołaniu Uniwer" 
sytetu Gdańskiego. Uczelnia 
zainauguruje swój pierwszy 
rok akademicki w październi-
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ku 1970 Jest to wspaniały
prezent dla Ziemi Gdańskiej w 
przeddzień obchodów 25-roczni 
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Handel zakupił
W sprawie Laosu Na temat bodźców

towary za 28 mld. zł
Oświadczenie 
MSZ DRW W zakładach sumują wnioski

Zakończone w niedzielę XXV wiosenne Targi Krajowe by­
ły wczoraj przedmiotem końcowej konferencji prasowej dyr. 
Edmunda Lehwarka. Poinformował on dziennikarzy, że na 
łączną, wartość oferowanej przez wystawców produkcji obli­
czonej wstępnie na 30 miliardów zł handel zakupił towa­
rów za 27,9 mld zŁ
Obaj partnerzy 

przystępowali do tej 
w dość specyficznych 
kach podaży i popytu

targowi 
imprezy 
warun- 
skompli

kowanych wpływami minionej 
zimy. Ze względu na stan za­
pasów handel kupował z 
większą ostrożnością, gdy tym 
czasem przemysł zrobił duży 
wysiłek, aby swą produkcję le 
piej dostosować do potrzeb ryn 
ku. W tej sytuacji zakupy za 
około 28 mld zł należy ocenić 
jako udane i pomyślne dla 
przyszłego zaopatrzenia.

Konferencja ministrów 
krajów muzułmańskich

W poniedziałek po południu 
w Dżiddzie (Arabia Saudyj­
ska) rozpoczęła obrady konfe-
rencja ministrów 
nicznych krajów 
skich. Biorą w 
przedstawiciele

spraw zagra 
muzułmań- 
niej udział

22 krajów,
przy czym, jeśli chodzi o pań 
stwa arabskie, nie uczestniczą 
jedynie: Syria, Irak i Południo 
wy Jemen. Nie zaproszono 
przedstawiciela Indii, bowiem 
obecność indyjskiego delegata 
podczas muzułmańskiej konfe 
rencji na szczycie w grudniu 
ub. roku w Rabacie skłoniła 
delegację Pakistanu do opu­
szczenia sali obrad.

Zasadniczym celem konfe­
rencji jest podjęcie decyzji, 
które umożliwiłyby zabezpie­
czenie arabskiej części Jerozo 
limy przed włączeniem jej do 
Izraela, a także zagwaranto­
wanie bezpieczeństwa muzuł­
mańskich miejsc kultu religij­
nego w tym mieście. (PAP)

Próba przewrotu 
w Kongo Brazzaville
W poniedziałek rano w sto­

licy Ludowej Republiki Kon­
ga — Brazzaville doszło do nie 
udanej próby zamachu stanu. 
Po krótkiej walce obecne wła 
dze opanowały sytuację.

Jak donosi korespondent 
Agencji France Presse, o go­
dzinie 3 nad ranem grupa zło 
żona z około 30 ludzi pod do­
wództwem b. porucznika 
wojsk spadochronowych, Pier- 
re Kikanga (pseudonim „Si- 
rocco”) przepłynęła Kongo i 
opanowała radiostację w 
Brazzaville. Porucznik Kikan­
ga ogłosił przez radio, że rząd 
Mariena Ngouabi został obalo 
ny i że władzę przejął w swe 
ręce szef sztabu generalnego, 
Yhombi. Ten ostatni poinfor­
mowany o próbie zamachu po 
stawił w stan pogotowia pod­
ległe sobie oddziały, i przy­
puścił następnie atak, na 
gmach radiostacji, po krótkiej 
walce porucznik Kikanga i 3e 
go ludzie zostali zabici.

PAP

Z całej targowej oferty nie 
sprzedano towarów za około 2 
mld zł. W wartości tej 1,3 mld 
stanowi odzież (w tym 700 min 
zł to odzież z przemysłu klu­
czowego). Handel nie zakupił 
tu wszystkich ubrań męskich, 
chłopięcych, spodni męskich i 
chłopięcych, sukni i bluzek 
damskich oraz dziewczęcych, 
fartuszków szkolnych oraz ko 
szul męskich i chłopięcych.

Z dziewiarstwa wystawcy 
nie sprzedali tych wyrobów za 
ok. 0,5 mld zł. Są to m. in. rę 

‘kawiczki, pończochy stilonowe 
bez szwu, skarpetki i podkola 
nówki dziecięce i młodzieżowe.

Producenci obuwia wracają 
z Targów z nie obłożoną ofer 
tą wartości około pół miliarda 
zł. Są to w większości wyroby 
pochodzące z drobnej wytwór 
czości.

O „Wiośnie-70” — mówi się, 
że były to duże targi. Targi 
nie tylko o towar, ale również 
o jego dobrą jakość i ko­
rzystniejszą cenę. Kłopoty ze 
zbytem odczuli producenci 
odzieży, po części rzemiosło, 
wytwórcy obuwia droższego 
asortymentu. Z kolei producen 
ci zabawek dokonali naj­
większych transakcji z wszyst­
kich dotychczasowych imprez 
targowych. Wiele mówi to 
więc o przygotowaniu przemy 
słu do sytuacji na rynku i je­
go zmieniających się potrze­
bach. Dzięki temu handel mógł 
już wyrazić bardziej zdecydo­
wane stanowisko, mógł więcej 
żądać i wymagać.

Jakże więc zachował się na 
tych Targach handel poznań­
ski? W ewidencji obrotów 
istnieje tabela zakupów poza 
giełdami targowymi, w przeli 
czeniu na jednego mieszkańca 
danego regionu. Wydaje się. że 
jest to właściwy wskaźnik ope 
ratywności handlu, który do­
piero w zakupach poza giełda 
mi, (tu bierze, co mu się nale­
ży), wykazuje własną inicjaty­
wę. Otóż w tej tabeli handel 
poznański znalazł się dopiero 
na... 11 miejscu. Czyli nasz han
del nie kupował na tych Tar­
gach, jedynie uzupełniał żaku 
py i stan zapasów. Zapewne w 
magazynach nie są złe towary, . 
ale trzeba pamiętać, że pocho­
dzą i z produkcii 1968 roku...

Rozmowy wstępne 
w Berlinie Zachodnim
W poniedziałek odbyły się 

W Berlinie Zachodnim między
Przedstawicielami czterech
wielkich mocarstw pierwsze 
techniczne rozmowy wstępne 
w sprawie czteromocarstwo- 
Wej konferencji na szczeblu 
ambasadorów, które ma się od 
być w czwartek. Miejscem kon 
ferencji, dotyczącej problemu 
Berlina Zachodniego, będzie 
gmach byłej rady kontroli w 1 
Berlinie Zachodnim. • (PAP)

Rząd Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu jako jed 
na ze stron, które podpisały 
porozumienie genewskie w 
roku 1962 w sprawie Laosu 
w całej pełni popiera słusz 
ne stanowisko Patriotyczne 
go Frontu Laosu. Stanowis­
ko to ma na celu pokojowe 
uregulowanie problemu la- 
otańskiego na podstawie 
wysuniętego przezeń pięcio 
punktowego programu — 
stwierdza oświadczenie pro 
testacyjne, jakie ogłosiło 
w niedzielę Ministers­
two Spraw Zagranicznych 
DRW w związku z rozsze­
rzeniem interwencji amery 
kańskiej w Laosie.

Oświadczenie zaznacza, 
że Stany Zjednoczone wzma 
gając gwałtownie bombardo 
wania wyzwolonych regio­
nów Laosu zagrażają poko 
jowi i bezpieczeństwu w 
Indochinach i w całej Azji 
Południowo-W schodni ej.

PAP

pierwszego etapu dyskusji
W przemyśle kluczowym Wielkopolski, dobiega końca I 

etap dyskusji nad projektem zmian w sposobach tworzenia 
bodźców ekonomicznych w produkcji. Kierownictwa zakła­
dów, przy współudziale aktywu społeczno-politycznego, pod­
sumowują wyniki dyskusji, w oparciu o nie proponują 
wskaźniki syntetyczne oraz zadania odcinkowe, jakie pra­
gnęłyby przyjąć dla swoich załóg.
W Wytwórni Wyrobów Ty­

toniowych, skupiającej dwa 
duże zakłady w Poznaniu i Ko 
ścianie, dyskusja dowiodła, że 
przedsiębiorstwu do prawidło­
wej oceny wyników pracy wy 
starczy jeden wskaźnik synte­
tyczny, obrazujący poziom jed 
nostkowego kosztu produkcji
poszczególnych wyrobów.
Wprawdzie przedsiębiorstwo 
produkuje 20 różnego rodzaju 
wyrobów tytoniowych, lecz 
każdy z nich w wielkich se­
riach i dla każdego prowadzi 
odrębny rachunek kosztów, 
szczegółowo odzwierciedlający 
wzrost lub spadek zużycia su-

Wokół problemu Kambodży
Książę Sihanouk tworzy 

Front Jedności Narodu
po-Sekretariat księcia Norodoma Sihanouka przekazał w 

niedziałek w Pekinie dziennikarzom komunikat następującej
treści:
„Osobisty sekretariat księcia 

Norodoma Sihanouka, szefa 
państwa Kambodży ma za­
szczyt zakomunikować, że w 
uroczystym oświadczeniu z 23 
marca 1970 roku zaadresowa­
nym do narodu kambodżańskie 
go książę Sihanouk jako legal­
ny szef państwa rozwiązuje za 
dopuszczenie się zdrady gabi­
netu ministrów pod przewod­
nictwem gen. Lon Nola, zgro­
madzenie narodowe pod prze­
wodnictwem Cheng Henga 
oraz radę królestwa, której 
przewodniczy Ong Sim”.

Jak poda je PIHM — zachmurze­
nie umiarkowane, na zachodzie 
możliwy wzrost zachmurzenia 1 
nieznaczne opady deszczu. Tenjpe 
ratura maksymalna od 4 st. na 
wschodzie do 12 st. na północnym 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków południowo- 
zachodnich.

□BODA

Delegacja mongolska
na Kremlu

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — N. Pod­
górny przyjął w poniedziałek na 
Kremlu delegacje Wielkiego Chu­
rału Ludowego Mongolii z jego 
przewodniczącym D. Cewegme- 
dem. W czasie spotkania odbyła
się przyjacielska rozmowa.

Narada w CK SD
W siedzibie Centralnego Komi­

tetu Stronnictwa Demokratyczne 
go — odbyła się narada przewód 
niczących i sekretarzy WK . SD. 
Uczestnicy obrad wysłuchali in­
formacji ministra Stefana Jędry- 
chowskiego na temat aktualnych 
zagadnień międzynarodowych 
oraz informacji przewodniczące-
go Komitetu Pracy i Płac — 
chała Krukowskiego na temat 
tualnych problemów polityki 
trudnienia.

Atfck samolotów
izraelskich

. W poniedziałek samoloty
raelskie usiłowały dokonać

Mi- 
ak-

iz- 
raj-

du na pozycje egipskie w północ

Proklamacja księcia Sihano­
uka zapowiada utworzenie 
kambodżańskiego rządu jed­
ności narodowej, ponadto —- 
do czasu powrotu normalnej 
sytuacji w Kambodży — powo­
łanie zgromadzenia konsulta­
tywnego. Wezmą w nim udział 
przedstawiciele duchownych 
buddyjskich, armii, policji, 
gwardii prowincjonalnej, mło­
dzieży, inteligencji, chłopów, 
robotników, innych pracowni­
ków, przemysłowców, kupców, 
urzędników i kobiet, reprezen_ 
tujący wszystkie tendencje pa­
triotyczne, postępowe i anty- 
imperialistyczne.

Proklamacja zapowiada na­
stępnie utworzenie narodowej 
armii wyzwoleńczej „dla oswo 
bodzenia ojczyzny od dyktatu­
ry i ucisku kliki reakcyjnych 
zdrajców proimperialistycz- 
nych z Lon Nolem, Sirik Ma- 
takiem i Cheng Hengiem oraz 
dla walki przeciwko imperiali­
stom amerykańskim, prowa­
dzonej wspólnie z innymi siła-

Dokończenie na sir. 2

rowców, jakości, braków, po­
stępu technicznego itp. Dlate­
go ustalenie zadań odcinko­
wych nie wydaje się być post*, 
latem koniecznym. Przedsię­
biorstwo wysyła dziś swe pro­
pozycje do Zjednoczenia w 
Warszawie, które ostatecznie 
zdecyduje o tej sprawie.

Do Zjednoczenia trafiły już 
także wyniki dyskusji w Po­
znańskich Zakładach Elektro­
technicznych. Za wskaźnik syn 
tetyzujący finansową gospo­
darkę zakładu załoga zapropo­
nowała przyjęcie kwoty zy­
sku, a za zadania odcinkowe: 
postęp techniczny, oszczędność 
materiałów oraz zmniejszenie 
procentu braków. Wraz z tymi 
propozycjami wysłano także 
do Zjednoczenia szereg pytań. 
Np. jak w nowym systemie za 
pewnie konieczny wzrost płac 
pracownikom kończącym sta­
że? Skąd brać środki na nie­
uniknione przecież awanse pra 
cowników? Co z podwyżkami 
płac dla pracowników zbliżają 
cych się wiekiem do emerytu 
ry (ich wiedza rośnie, lecz wy­
dajność maleje)? itd.

Jeśli w przemyśle kluczowym, 
dyskusja toczy sic stosunkowo 
gładko, to w innych gałęziach go 
spodarki sprawy sic nieco kompli 
kują. Na przykład na PKP odbyło 
sie już 6 różnych zebrań szerokie­
go aktywu gospodarczego i spo­
łecznego, niektóre z udziałem wi­
ceministra resortu komunikacji 
bądź innych przedstawicieli władz 
centralnych kolei, lecz na żadnym 
z tych, zebrań nie zdołano zapro­
ponować — zadowalających wszy­
stkie służby kolejowe — wskaźni­
ków syntetycznych i zadań odcin

kowych. Należy więc liczyć się z 
tym. że dyskusja potrwa tam 
jeszcze długo.

Podobnie ma się rzecz z dro 
bną wytwórczością, zajmującą 
przecież poważną pozycję w 
gospodarce Wielkopolski. W 
pierwszym okresie sądzono, że 
tam zmian w płacach i pre­
miach nie będzie. Lecz 12 bm. 
ukazało się zarządzenie Preze­
sa Rady Ministrów, nakazują­
ce włączenie do dyskusji także 
drobnej wytwórczości, (pch)

W jutrzejszym „Glosie” 
rozpoczynamy druk 

powieści Jerzego Korczaka 
„Jak na niebie, 
tak i na ziemi” 

osnutej na tle życia 
współczesnych pilotów 

samolotów odrzutowych

Marian Spychalski 
przyjął kierownictwo 
Instytutu Zachodniego

WWłłWWWtiWtAAAAAWWWWWWtAAA

nej delcie Nilu oraz w północ­
nym sektorze Kanału Sueskiego. 
Myśliwce ZRA zmusiły maszyny 
nieprzyjaciela do odwrotu.

Jak oświadczył rzecznik woj­
skowy ZRA, wszystkie samoloty
egipskie wróciły bezpiecznie 
swoich baz. Strona egipska 
poniosła żadnycb strat.

Wizyta w Kairze

do 
nie

ca-dr 
IMF-* 
PAP

W poniedziałek przybył z dwu 
dniową wizytą do ZRA premier

IMF Wr iEtt’.
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Ludowej Republiki Jemenu Po­
łudniowego — Hajtam. Na lotni­
sku kairskim powitał go wice­
prezydent ZRA, El-Sadat.

Rozmowy w Bejrucie
-Prezydent Libanu — Helou — 

spotkał się w poniedziałek w Bej 
rucie z holenderskim ministrem 
spraw zagranicznych, Lnnsem, 
który przybył w sobotę z oficjal­
ną wizytą do Libanu.

Według źródeł dobrze poinfor­
mowanych omawiali oni sprawę 
kryzysu bliskowschodniego, pro­
blem palestyński a także rozmo­
wy przedstawicieli 4 mocarstw, 
na temat rozwiązania konfliktu 
na Bliskim Wschodzie.

Oświadczenie Makariosa

Prezydent Cypru, Makarios, w 
opublikowanym w niedzielę wy­
wiadzie. wyraził nadzieję, iż mi­
mo ostatnich tragicznych wypad­
ków, sytuacja na Cyprze nie u- 
legnie pogorszeniu i nie prze­
szkodzi rozmowom między przed 
stawicielami obu wspólnot naro­
dowych Cypru.

Wymiana poglądów 
Gromyko - Bahr

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR ogłosiło nastę 
pujący komunikat:

— W okresie od 30 stycznia 
do 18 lutego i od 3 do 21 mar 
ca 1970 r. odbyła się w Mo­
skwie między delegacją ra­
dziecką z ministrem spraw za 
granicznych ZSRR A. Gromy 
ką na czele a delegacją NRF 
z sekretarzem stanu E. Bah- 
rem na czele wymiana poglą­
dów na temat zagadnień zwią 
zanych z zamiarem obu stron 
zawarcia przez Niemiecką Re­
publikę Federalną i Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich porozumienia w 
sprawie wyrzeczenia się uży­
wania przemocy.

Obie delegacje poinformują 
swe rządy o wynikach wymia 
ny poglądów tak, aby rządy 
te postanowiły, w jaki sposób 
omawianie wymienionych wy­
żej zagadnień będzie konty­
nuowane w celu osiągnięcia 
rozładowania napięcia na pod 
stawie istniejącej w Europie 
rzeczywistej sytuacji. (PAP)

Z okazji 25-lecia istnienia 
Instytutu Zachodniego prze­
wodniczący Rady Państwa 
marszałek Polski Marian Spy­
chalski 23 bm. przyjął dyrekto 
ra instytutu profesora dra 
Władysława Markiewicza, prze 
wodniczącego Rady Naukowej 
prof. dra Zdzisława Kaczmar­
czyka i wicedyrektora dra Ja­
nusza Rachockiego, którzy po­
informowali go o dotychczaso­
wej działalności instytutu i 
planach na przyszłość.

Marian Spychalski złożył ser 
deczne gratulacje kierownic­
twu, pracownikom i członkom 
Instytutu Zachodniego i wyra 
ził uznanie dla ich zaangażo­
wanej, patriotycznej, wykony-s 
wanej w służbie narodu dzia­
łalności i wielkiego dorobku 
stanowiącego cenny wkład w 
obiektywne, naukowe pozna­
nie przeszłości historycznej 
prastarych piastowskich ziem 
nad Odrą. Nysą Łużycką i Bał 
tykiem, w udokumentowanie 
historycznych praw Polski do 
tych ziem, w przywrócenie im 
polskiego oblicza i zespolenie 
z resztą kraju. (PAP)

RPA WYKLUCZONA 
Z PUCHARU DAVISA

Rasistowska Republika Połud­
niowej Afryki została wykluczo­
na z rozgrywek o Puchar Davisa 
na rok 1970. Nadzwyczajna konfe 
rencja krajów biorących udział 
w Pucharze Davisa, która rozpo-
częła w poniedziałek 
w Londynie, podjęła 
tej sprawie.

Warto przypomnieć,

swe obrady 
decyzję w

ie przeciw

Londyńczycy
contra Heathrow

Londyński port lotniczy 
Heathrow był niedawno zamknie 
ty z powodu strajku strażaków 
Wkrótce może on zostać unieru­
chomiony nonownie tym razem
przez rozwścieczonych 
londyńczyków. Powstała 
grupa protestacyjna o 
CHAOS, która zamierza

hałasem 
bowiem 
nazwie 
zablo-

kować wszystkie drogi dojazdowe 
do lotniska w najbliższą niedzie-

• • • • - ,

Wizyta Brandta
w USA

Jak zakomunikował w 
niedziałek rzecznik rządu

po- 
boń

skiego, kanclerz Willy Brandt 
zatrzyma się w czasie swej

ko udziałowi rasistowskiej RPA 
w Pucharze Davisa protestowała 
Polska, domagając się usunięcia 
tego kraju z szeregów Międzyna­
rodowej Federacji Tenisowej. W 
ubiegłym roku na znak protestu 
nasza drużyna wycofała się z Pu 
charu Davisa.

Na londyńskiej konferencji roz­
patrywana była także sprawa Ro­
dezji. Podano do wiadomości, że 
tenisiści tego kraju mogą nadal 
uczestniczyć w Pucharze Davisa, 
chociaż decyzja ta wzbudziła wie

kwietniowej wizyty 
nach Zjednoczonych 
mniej tydzień.

Brandt odwiedzi

w Sta- 
co naj-

jednostki

le zastrzeżeń.
Wyjaśniając 

tarz komitetu 
Anglik Basil

tę sprawę sekre- 
Pucharu Davisa — 
Reay oświadczył:

Bundeswehry, szkolone w Tek 
sasie i od 7 do 9 kwietnia ja­
ko gość amerykańskiego pre­
zydenta przebywać będzie w 
jego siedzibie wiejskiej w 
Camp David. (PAP)

„Rodezja zachowała prawa człon­
kowskie, ponieważ w turniejach 
organizowanych w tym kraju ma 
ją prawo brać udział biali i czar­
ni, natomiast w RPA nie dopu­
szcza się do udziału w zawodach 
Murzynów”. (PAP)



Dla uczczenia 
leninowskiego 

jubileuszu
Już za niespełna miesiąc 

przypada 100 rocznica urodzin 
twórcy państwa radzieckiego, 
człowieka, który na nowe tory 
pchnął bieg historii — Włodzi 
mierzą Lenina.

Ze wszystkich krańców 
ZSRR płyną do Moskwy mel­
dunki o pomyślnej realizacji 
wielkiego czynu, podjętego dla 
uczczenia 100-lecia.

Przykład dają mieszkańcy 
stolicy ZSRR — Moskwy i mia 
sta, które było kolebką Rewo­
lucji Październikowej — Lenin 
gradu. Już ponad 140 moskiew 
skich zakładów osiągnęło wy­
dajność pracy zaplanowaną 
na koniec obecnej pięciolatki, 
a 150 tys. przodowników wyko 
nało swoje zadania 5-letnie. 
Obecnie moskwiczanie i lenin 
gradczycy walczą o to, aby w 
przeddzień historycznej daty 
całkowicie wypełnić zadania 
pięciolatki w dziedzinie pod­
niesienia wydajności pracy.

O sukcesach donoszą załogi
ośrodków metalurgicznych
Magnitogorska, Zaporoża, Li­
piecka i Czerepowca, górnicy 
Donbasu i Kuzbasu oraz robot 
nicy zakładów samochodowych 
w Mińsku. Za przykładem 
tkaczki Marii Iwannikowej roz 
szerzą się współzawodnictwo 
o oszczędność materiałów i su 
rowców. Rosną też szeregi 
przodowników pracy socjalisty 
cznej wśród pracowników roi
nictwa. 
całego 
trwają 
sowego

W miastach i wsiach 
Związku Radzieckiego 

przygotowania do ma- 
komunistycznego „su- 

botnika”, który został prokla­
mowany z inicjatywy mas pra 
cujących na 11 kwietnia 1970 
r. Jak w pierwszych latach po 
rewolucji i w wielu latach nas 
tępnych ludzie radzieccy doda 
tkowym wysiłkiem — czynem 
społecznym i produkcyjnym 
pragną zadokumentować w 
tym dniu swoje przywiązanie 
dla ojczyzny, swoją wierność 
dla idei Lenina. (PAP)

7 Indii

Odrzucony projekt 
w sprawie sterylizacji

Izba Wyższa Parlamentu In 
dyjskiego odrzuciła projekt 
przewidujący sterylizację o- 
sób cierpiących na trąd, gruźli 
cę i choroby umysłowe. Jak oś 
wiadczył minister stanu d/s 
zdrowia, rząd indyjski ma zba 
dać wszystkie aspekty związa­
ne z projektem i opracować w 
odpowiednim czasie przepisy, 

byłyby zgodne z konstyktóre 
tucją. 

Jak
mogą

podkreślono choroby te 
być uleczalne. (PAP)

Wznowienie ruchu odwołanych
pociągów pasażerskich

Radykalna zmiana warun­
ków atmosferycznych spowo­
dowała, że Ministerstwo Ko­
munikacji postanowiło wzno­
wić ruch pociągów pasażer­
skich — swego czasu z powodu 
złych warunków odwołanych. 
Wznowienie ruchu wszystkich 
pociągów miejscowych (z wy­
jątkiem pociągu Żagań — Ko­
żuchów oraz Kożuchów — Ża­
gań) nastąpi w dniu 26 marca, 
natomiast o 1 dzień wcześniej 
wvjadą na trasy pociągi dale­
kobieżne i tak: od 25 marca po- 
jedzie „Bałtyk” Gdynia 16.40 
— Poznań 21.30 i Poznań 6.15 
— Gdynia 11.10, od 26 marca: 
Szczecin 10.20 — Poznań 13.42. 
Jelenia, Góra 8,57 — Ostrów 
14.26. Warszawa Gł. 5.43 — 
Ostrów 9.49 — Jelenia Góra 
13.49, od 25/26 marca: Biały­
stok 19, 22 — Poznań 4.54, 
Poznań 22.45 — Białystok 8.32, 
Szczecin 20.50 — Poznań 0.54 
— Warszawa Gł. 6.01, Przemyśl 
18.45 — Poznań 5.47 — Szcze­
cin 9.07. Gdynia 20.06 — Po­
znań 1.45 — Jelenia Góra 7.01.

OstrówF Adź Kai. 20.44
23 23 — Jelenia Góra 4.39. War 
szawa Wsch. 17.20 — Piła 1.59 
— Kołobrzeg 5.30./ od 26/27 
marca: Warszawa Gł. 18.50 — 
Poznań 0.12 — Szczecin 4.10. 
Szczecin 22.25 — Poznań 2.05 
— Przemyśl 12.44. Jelenia Gó­
ra 23.09 — Poznań 4.28 — Gdy- 
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Koordynacja z przeszkodami
Wspólne obiekty przemysłu i rad narodowych

Nowe zasady planowania i zarządzania, wprowadzone w 
toku prac nad projektem planu na najbliższą 5-latkę, stwo­
rzyły korzystne warunki dla rozszerzenia ważnych dla gos­
podarki narodowej przedsięwzięć koordynacyjnych.
Prezydia wojewódzkich i po­

wiatowych rad narodowych 
otrzymały większe niż dotych 
czas uprawnienia umożliwia­
jące im ujawnianie wszystkich 
rezerw na swoim terenie. Pre 
zydia WRN opracowały w to 
ku prac nad projektem planu, 
programy realizacji inwesty­
cji wspólnych i towarzyszą­
cych. Stanowią one podstawę 
do ustalenia wysokości resorto
wych nakładów,
być 
WRN. 
tych 
być

przekazane 
Efektem

które maja 
prezydiom 
końcowym 

przedsięwzięć powinno 
osiągnięcie znacznych

oszczędności inwestycyjnych, 
dzięki budowie wspólnych 
obiektów dla miasta i znajdują 
cych się na jego terenie przed

Podjudzają 
przeciwko Polsce

W okresie kampanii wybor­
czej do parlamentu krajowego 
Hamburga (wybory odbyły 
się w ubiegłą niedzielę), w 
Hamburgu kolportowana była 
ulotka, której autorów — jak 
wyjaśnia „Der Spiegel” — na- 
leży szukać wśród przyjaciół 
Franza Josefa Straussa.

Ulotka pośrednio ugodzić 
ma w nową ekipę rządzącą, 
gdyż zarzuca rządowi Brand 
ta że zamierza pogodzić się z 
sytuacją istniejącą w Europie. 
Bezpośrednio natomiast ata­
kuje Polskę, której m. in. za­
rzuca „potęgujący się ekspan­
sjonizm”.

W ulotce zacytowano wypo­
wiedzi profesora Wojciechow­
skiego oraz biskupa Klepacza, 
dotyczące ziem zamieszka­
łych dawniej przez plemio­
na słowiańskie, a w kon­
kluzji zarzuca Polsce i organi 
zacjom polonijnym, iż chcą 
przekształcić Hamburg w mia 
sto słowiańskie, a cały Hol­
sztyn „w państwo Słowian Po 
łabskich”.

Według „Spiegla” autorem 
ulotki jest Juergen Rieger ak­
tualny rzecznik miejscowego 
koła sympatyków CSU, były 
przewodniczący neofaszystow­
skiego związku studenów i 
członek ogólnoniemieckiego za 
rządu rewizjonistycznej orga­
nizacji „Akon”.

Grupa działaczy demokraty­
cznych w Hamburgu wystąpi­
ła przeciwko Riegerowi do są 
du, oskarżając go o podjudza 
nie przeciwko innym naro­
dom. (PAP) 

nia 9.49, Jelenia Góra 21.48 — 
Łódź Kai.Ostrów 14.35

17.37, Kołobrzeg 20.50 — Piła 
0.44 — Warszawa Wsch. 9.03.

W tych samych terminach 
zostaną przywrócone pociągi 
dalekobieżne i miejscowe kur­
sujące w pozostałych okręgach 
dyrekcyjnych. Jednak z powo­
du trudności taborowych nie 
zostaną uruchomione niżej wy 
mienione pociągi dodatkowe, 
w rozkładzie jazdy wyznaczone 
do kursowania w okresie świą. 
tecznym: Szczecin 20.10 — Po- 

Warszawa Gł.znań 0.35
5.28, Warszawa Gł. 20.05 — 
Poznań 1.02 — Szczecin 5.(j0, 
Szczecin 12.00 — Poznań 16.27 
— Warszawa Gł. 20.59, Prze­
myśl 17.40 — Poznań 4.46 — 
Szczecin 8.18, Szczecin 16.58 — 
Poznań 20.38 — Przemyśl 7.13. 
Katowice 23.24 — Poznań 5.11 
— Szczecin 8.24, Szczecin 19.00 
— Poznań 22.35 — Katowice 
4.10, Gdynia 13.18 — Poznań 
19.33, Poznań 0.01 — Gdynia 
6.01, Wrocław 19.58 — Poznań 
22.34, Poznań 5.09 — Wrocław 
7.54. Kraków 12.52 — Poznań 
22.28, Poznań 20.35 — Kraków 
5.42.

Niektóre pociągi spośród po­
przednio ujętych w rozkładzie 
jazdy będą jednak kursowały. 
Oto relacje: Łódź Kai. 4.12 — 
Ostrów 7.20, Łódź Kai. 14.30 — 
Ostrów 17.29. Ostrów 6.24 — 
Łódź Kai. 9.32. Ostrów 13.28 — 
Łódź Kai. 16.28 — wszystkie w
dniu 30 marca, natomiast w
dniach 28 i 30 marca pojada 
oociagi: Kalisz 18 23 — Zduń­
ska Wola 19.50 i Zduńska Wola 
20.08 — Kalisz 22.01.

siębiorstw przemysłowych i 
nieprzemysłowych.

W trakcie realizacji planu 
5-letniego, działalność ta bę­
dzie poważnie rozszerzona. 
Już obecnie można wyciągnąć 
wnioski wypływające z dotych 
czasowej współpracy rad naro 
dowych i przemysłu kluczowe­
go w budowie wspólnych 
obiektów. Rady narodowe skar 
żą się, że przedsiębiorstwa nie 
przekazują im w porę środ­
ków zaplanowanych na inwe­
stycje wspólne i towarzyszą-- 
ce. Rady nie mogą zatem w 
porę wstawić do planu obiek­
tów nie posiadających zabezpie 
czenia finansowego. Pieniądze 
znajdują się na ogół dopiero 
wtedy, gdy przedsiębiorstwa 
wykonawcze maja już zamknię 
ty portfel zamówień. Prowa­
dzi to do opóźnień w termi­
nach oddawania obiektów do 
eksploatacji, co przy ostrych 
rygorach inwestycyjnych
zmniejsza radom narodowym 
możliwości własnego inwesto­
wania.

Rady narodowe są niejako 
„karane” za niepopełnione grze 
chy i nic dziwnego, że po ta­
kich doświadczeniach są mniej 
zainteresowane prowadzeniem 
zwłaszcza inwestycji towarzy­
szących. Przy inwestycjach 
wspólnych odnoszą one większe 
korzyści, co skłania je czasem 
do przymykania oczu na nie­
prawidłowości partnera.

Korespondenci PAP sygnali­
zują niektóre trudności powsta 
łe przy realizacji wspólnych 
inwestycji i uzyskiwaniu środ­
ków od różnych inwestorów. 
Ministerstwo Komunikacji nie 
przekazało np. Stołecznej 
dzie Narodowej, wbrew 
wartej umowie, 10 min zł. 
budowę wiaduktu przy 
Lotników.

Z Poznania don-osaą, że 

Ra- 
za- 
na 
ul.

naj-
większych kłopotów nastręcza 
koordynowanie i realizacja współ 
nych inwestycji ciepłowniczych. 
Wynika to głównie z braku gene­
ralnej koncepcji gospodarki ciepl 
nej w poszczególnych rejonach 
miasta.

Inny przykład w tej samej due- 
dzinie wskazuje na trudności w 
porozumieniu się partnerów co do 
budowy wspólnego obiektu. W 
Łańcucie istnieje potrzeba budo­
wy dużej ciepłowni, której głów­
ny koszt — jako największy od­
biorca — powinny ponieść zakła­
dy spirytusowe. Nowa ciepłownia 
może jednak powstać jedynie na

Afera szpiegowska 
w Jugosławii

Śledztwo w sprawie 3 aresz­
towanych niedawno w Bel­
gradzie szpiegów — T. Rull- 
mana (korespondenta „Spieg­
la” w Belgradzie) oraz 2 oby­
wateli jugosłowiańskich, Taczi 
i Trkulia, jest kontynuowane. 
Jeśli popełnienie przestępstwa 
zostanie udowodnione, oskar­
życiel publiczny wniesie akt 
oskarżenia. Proces odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Trzej szpiedzy zaprotestowali 
przeciwko decyzji sędziego 
ślędczego w sprawie zastoso­
wania miesięcznego aresztu. 
Sąd wojskowy w Belgradzie 
odrzucił ich skargę uzasad­
niając swą decyzję tym, że wy 
puszczenie na wolność areszto­
wanych w poważnym stop­
niu utrudniłoby dochodzenie.

Do Belgradu przybył 
wysłany przez redakcję 
„Spiegla” zachodnioniemiecki 
adwokat. Ponieważ Rullman 
został aresztowany pod zarzu­
tem zbierania danych woj­
skowych, adwokat nie będzie 
mógł kontaktować się z nim, 
gdyż zgodnie z prawem jugo­
słowiańskim, obrońcą w takim 
procesie może bvć tylko osoba 
wojskowa. (PAP) /

Znaczek pocztowy 
za 200 tys. dolarów
We wtorek odbędzie się w No­

wym Jorku wielka aukcja znacz­
ków pocztowych. M. in, wystawio 
ny na niej ma być znaczek z Gu­
jany Brytyjskiej wydany w 1856 ro 
ku wartości jednego centa. Jego 
właściciel, który zachował swe naz 
wisko w tajemnicy oczekuje, iż o- 

niego ponad 200 tys.trzyma za 
dolarów.

Kupił go 
1941 roku.

za 50 tys. dolarów w 
(PAP)

terenie mnego zakładu. Ten fakt 
powstrzymał zakłady spirytusowe 
od działania, mimo że 
ciepłowni przysparza 
obydwu przedsiębiorstwom.

Oczywiście, jest także 

brak 
straty

wiele
przykładów świadczących o zro 
zumieniu korzyści płynących 
ze wspólnego działania. Przy­
kładem tego może być Tar­
nobrzeg, w którym wiele obiek 
tów — ujęcia wody, sieć wodo 
ciągowa i ciepłownicza, dom 
kultury, ośrodek wypoczynko­
wy — powstaje wspólnym wy­
siłkiem wydziałów branżowych 
rad narodowych i kombinatu 
siarkowego. (PAP)

Zaostrza się sytuacja w USA

Nixon wzywa pomocy wojska

Zapowiedź strajku powszechnego? |

W poniedziałek wieczorem po wielogodzinnej konferencji 
w Białym Domu z przywódcami kongresu, doradcami i se­
kretarzem obrony prezydent Nixon wygłosił krótkie prze­
mówienie telewizyjne, w którym zapowiedział, że korzysta 
jąc ze swych konstytucyjnych uprawnień poleca armii i in 
nym organizacjom militarnym, by podjęły w Nowym Jor 
ku pracę strajkujących pocztowców.

Prezydent polecił, by w tych 
miejscowościach, miastach i 
okręgach, gdzie strajk jest 
częściowy, wojsko i władze lo­
kalne, m. in. sądy, zapewniły 
pracującym pocztowcom bez­
pieczeństwo i swobodne wyko 
nywanie pracy. Prezydent po 
lecił również, by w Nowym 
Jorku pracę pocztowców podję 
ły organizacje militarne, tzn. 
wojsko lub gwardia narodo­
wa. Żołnierze wycofani zosta 
ną z urzędów pocztowych w 
momencie powrotu pocztow­
ców do pracy.

Prezydent zwrócił się do pra 
cowników poczty z apelem, by 
przerwali nielegalny strajk, 
który godzi w interesy pań­
stwa i społeczeństwa. Prezy­
dent podkreślił, że uznaje fakt, 
iż płace pocztowców są zbyt 
niskie i zapewnił, że pertrak­
tacje w sprawne podwyżki i po 
prawy warunków pracy zosta­

nie
ną podjęte natychmiast po 
przerwaniu strajku, ale 
wcześniej.

Nixon zaapelował też do spo
łeczeństwa, by poparło jego 
stanowisko i przyszło z pomo­
cą administracji.

Pierwsze komentarze pocz­
towców nowojorskich — do­
nosi korespondent PAP, red. S. 
Głąbiński — są zdecydowanie 
przeciwne postanowieniom pre 
zydenta. Pocztowcy twierdzą, 
że nie ulekną się wojska i nie 
przerwą strajku.

Stacje telewizyjne podały, 
że przywódcy centrali związko 
wej AFL-CIO gotowi są w 
ciągu najbliższych czterech dni 
ogłosić strajk powszechny dla 
poparcia pocztowców, jeśli po­
stulaty tych ostatnich nie zo­
staną uwzględnione.

Sytuacja w USA uległa więc 
gwałtownemu zaostrzeniu i

Pamiątkowe medale 
dla działaczy kultury
Prezydium Rady Narodowej 

Poznania przyznało 42 dzia­
łaczom kultury pamiątkowe 
medale, wydane z okazji 25- 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia. Wczoraj, w Pałacu Kul­
tury odbyła sie uroczystość 
wręczenia medali.

Do przybyłych przemówił 
J. Dembski, kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium 
Poznania. Podkreślił on, 
medale stanowią wyraz 
znania władz miejskich 

RN 
że 
u- 

dla
tych ludzi, 
laty stanęli 
ganizatorów 
turalnego 
mieście.

którzy przed 25 
w szeregach or- 
nowego życia kul 
w wyzwolonym

Medale wręczał I. Świtaj, 
sekretarz Prezydium RN. Zło 
żył on też wyróżnionym ży­
czenia dalszych sukcesów w 
działalności kulturalnej.

Medalami pamiątkowymi 
wyróżniono także dziennika­
rzy. Są to redaktorzy: E. 
Kitzmann, T. Pasikowski i J. 
Tułasiewicz (Gameta Poznań­
ska) oraz E. Cofta („Głos 
Wielkopolski”).

Za wyróżnienia w imieniu 
odznaczonych podziękował 
prof. M. Weigt. (kp)

Dobry poziom eliminacji
XI Olimpiady Wiedzy o Polsce

W niedzielę 22 bm. zakończy ły się eliminacje rejonowe XI 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i S wiecie Współczesnym. Hasłem
przewodnim 
Lenina.

eliminacji była setna rocznica urodzin W.

Odbywały 
nach miasta

się one w 19 rejo 
i województwa i

objęły szkoły średnie, zasadni 
cze szkoły zawodowe, przyza­
kładowe i międzyzakładowe. 
W eliminacjach wzięły udział 
trójki najlepszych z poszczegól 
nych szkół, wyłonione podczas 
eliminacji szkolnych.

Finałom rejonowym przysłu 
chi wali się jako goście m. in.: 
w VII Liceum Ogólnokształ­
cącym na Starym Mieście — 
wiceprzewodniczący Zarządu 

nie jest wykluczone, że pod ko 
nieć tygodnia w USA może 
wybuchnąć strajk powszechny. 
Warto dodać, że po raz ostatni 
wojsko użyte zostało w USA 
w celu złamania strajku za cza 
sów rządów prezydenta Tru- 
mana. Wojska w celu przeła­
mania strajku pocztowego 
nie użyto w USA jeszcze 
nigdy. (PAP)

mi

Oświadczenie 
Sihanouka

Dokończenie ze str. 1 
ludowymi i antyimperiali- 

stycznymi bratnich krajów”.
W komunikacie sekretariatu 

księcia Sihanouka czytamy na­
stępnie, że rząd jedności naro­
dowej, zgromadzenie narodowe 
i narodowa armia wyzwoleń­
cza zjednoczą się z masami lu­
dowymi i utworzą wspólnie 
zjednoczony front, który nosić 
będzie nazwę „Front Jedności 
Narodowej Kamputchi”, i któ­
ry będzie miał podwójne zada­
nie — wyzwolenie kraju oraz 
jego odbudowę po zwycięstwie 
nad imperialistycznym wro­
giem i jego lokajami. (PAP)

Proces komandosów 
palestyńskich w Atenach

Od ubiegłej soboty przed 
sądem w Atenach toczy się 
proces dwóch komandosów 
palestyńskich, którzy w gru­
dniu 1968 r. dokonali zama­
chu na samololot izraelski. 
Jak wynika z doniesień zachód 
nich agencji prasowych, pro­
ces ten stał się publicznym 
oskarżeniem władz izraelskich 
o stosowanie polityki terroru 
na okupowanych ziemiach 
arabskich.

Wielu świadków występują­
cych na procesie mówiło ob­
szernie o bombardowaniach 
obiektów cywilnych przez lot­
nictwo izraelskie, które nie 
zawahało się użyć bomb na­
palmowych przeciwko ludno­
ści arabskiej. Wielokrotnie są 
dowi ateńskiemu przedstawia­
no zdjęcia ofiar takich bom­
bardowań, w tym również dzie 
ci. /

Ośtatni w poniedziałek ze­
znawał kapłan greckiego ko­
ścioła prawosławnego, Han- 

, nah Sachab, który nie ukry­
wając wzruszenia opisał nę­
dz^ uchodźców palestyńskich 
wygnanych ze swych do­
mostw w 1948 r. po utworze­
niu państwa Izrael. (PAP)

Incydenty 
w Londonderry
Starcia między żołnierzami 

brytyjskimi i młodymi mani­
festantami katolickimi, które 
rozpoczęły się w niedzielę wie 
czorem w Londonderry, trwały 
przez całą noc. Nad ranem w 
poniedziałek na ulicach Lon­
donderry zapanował spokój.

Prowizoryczny bilans tych 
wydarzeń — to znaczne straty 
materialne, dwóch aresztowa­
nych i kilku rannych. (PAP) 

Głównego ZMS A. Majkowski, 
w Kole — sekretarz WKZZ J. 
Męczyński, w Kaliszu — wice 
kurator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego J. Bartkowiak, na 
Nowym Mieście w Poznaniu — 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium RN Poznania J. 
Dębski.

W Poznaniu zwyciężyli 
przedstawiciele III Liceum O- 
gólnokształcącego na Starym 
Mieście, Technikum Handlo­
wego na Grunwaldzie, Techni 
kum Poligraficzno-Księgar- 
skiego na Wildzie, oraz Szko­
ły Przyzakładowej HCP na Je 
życach. Na terenie wojewódz­
twa szczególnie wyróżnili się 
wiedzą przedstawiciele III Li­
ceum Ogólnokształcącego w O- 
strowie, a w Poznaniu — III 
Liceum Ogólnokształcącego na 
Starym Mieście. Ponadto w tej 
dzielnicy, w VII Liceum Ogól­
nokształcącym — miejscu fina 
łu rejonu, odbyła się interesu 
jąca wystawa plakatu i kronik 
olimpiady, zgromadzonych ze 
szkół dzielnicy. Wszystkim eli 
minacjom towarzyszyła bogata 
cześć artystyczna.

Podkreślić trzeba trwałe 
efekty wychowawcze i poznaj 
cze nie tylko samych elimina­
cji, ale przede wszystkim prac 
przygotowawczych do olimpia­
dy. W ramach przygotowań i 
zdobywania wiadomości wy­
konywano szereg prac prak­
tycznych m. in. opracowano 
gazetki i wykresy z działal­
ności rad narodowych czy bry­
gad pracy socjalistycznej, or­
ganizowano spotkania z ucze­
stnikami walk o Poznań i Re­
wolucji Październikowej, po­
znawano zakłady pracy, dzia­
łalność samorządów robotni­
czych czy komitetów zakła­
dowych PZPR. Poprzez olim­
piadę realizowano kontakt 
młodzieży z najbliższym śro­
dowiskiem i zakładami pra­
cy. Olimpiada spełniła ważny 
cel ideowo-wychowawczy.

Finał wojewódzki olimpiady 
odbędzie się 4 i 5 kwietnia br. 
w Pałacu Kultury w Poznaniu. 
Poprzedzi go seminarium kół 
młodych racjonalistów na te­
mat marksizmu — leninizmu 
jako ideologii socjalistycznej. 
Na seminarium wygłoszone bę 
dą najlepsze referaty tych kół, 
a towarzyszyć mu będzie wy­
stawa albumów i kronik leni­
nowskich, jako rezultat kon­
kursu TPPR. (mb)

Więcej władzy 
dla Bundeswehry

Zachodnioniemiecki mini­
ster obrony, Helmut Schmidt, 
wyposażył kierownictw© Bun­
deswehry w zwiększoną wła­
dzę w stosunku do obowiązu­
jącego dotychczas stanu. 
Schmidt zakomunikował w po 
niedziałek na konferencji pra­
sowej, która odbyła się w aka 
demii wojskowej w Hambur­
gu, że począwszy od 6 kwiet­
nia br. inspektorzy trzech ro­
dzajów broni Bundeswehry 
otrzymają pełnię władzy w za 
kresie dyscyplinarnym podlej 
łych im wojsk. (PAP)

rekord świata
Pani Yvonne Saint-Cyr z Mon­

trealu pobiła Jeszcze jeden rekord 
świata. Staruszka (bo jest ona juz 
dość wiekowa) robiła bez ustanku 
na drutach przez 80 godzin i 40 nu 
nut. Dla zabicia czasu podczas bi 
cia rekordu prowadziła pogaWĘ 
ki z przyjaciółkami. (PAP)

„Koziołki" płacą
15, 20, 28, 30, 40 (34)
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Zamierzenia 
nie tylko literackie

Rozmowa z Gerardem Górnickim 
prezesem Poznańskiego Oddziału ZLP

Na szczęście przeszłe to 
czasy, kiedy pisarze 
poznańscy byli bar­

dziej znand w kraju niż w 
Wielkopolsce. Plebiscyt na 
najbardziej popularną książ­
kę autora poznańskiego w 
ubiegłym roku potwierdził, 
że twórczość ta znajduje w 
Wielkopolsce coraz szersze 
grono czytelników. A dorobek 
literacki środowiska poznań­
skiego w ciągu 25-lecia jest 
wcale niemały.

— Czy działalność poznań­
skiego środowiska literackie­
go w porównaniu z innymi 
ośrodkami kraju, pozwala na 
optymistyczne wnioski? — z 
tym pytaniem zwracamy się 
do prezesa Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Pol 
skich — Gerarda Górnickie­
go-

— Jest nas 44 zrzeszonych 
w ZLP. W Kole Młodych ma 
my zdolnych poetów i prozai­
ków. W ubiegłym roku wy­
daliśmy 26 nowych tytułów z 
zakresu różnych gatunków, 
literackich — prozy, poezji, 
eseju, dramatu, reportażu. Naj 
bardziej charakterystyczna 
jest ta wszechstronność uprą 
wianych gatunków. W kraju 
i poza jego granicami znacz­
ną rangę zdobył dramat 1 
esej. Wyróżnia nas spośród in 
nych środowisk tworzenie cią 
gów tematycznych z zakresu 
np. literatury wojennej, 
niemcoznawczej, problematyki 
ziem zachodnich. Interesuje­
my się dzisiejszym człowie­
kiem pracy. Uznaniem cieszą 
się tłumaczenie z literatur 
obcych — np. literatury nie­
mieckiej i skandynawskiej. 
Gdyby podsumować ubiegło­
roczne nowe pozycje wspól­
nie ze wznowieniami i tłuma­
czeniami. to lista byłaby bar­
dzo długa. Większa cześć ksią 
żek ukazuje się nakładem Wy 
dawnictwa Poznańskiego.

— Czy współpraca Zarządu 
Oddziału z władzami i orga­
nizacjami społeczno-kultural­
nymi jest zdaniem Pana za­
dowalająca?

— Staramy się wytworzyć 
najlepszą atmosferę dla na­
szego środowiska i w miarę

Fachowcy zaliczają minio­
ną zimę do tak zwanych 
„opadowych”. Oznacza 

to, że mniej groźne i dokuczli­
we w skutkach były mrozy, 
bardziej natomiast niebezpiecz 
ne liczne śnieżyce, zadymki, a 
następnie dość gwałtowne, 
lecz krótkie odwilże, których 
wynikiem były znów niebez­
pieczne gołoledzie.

Tę zimę wszyscy odczuliśmy 
bardzo dotkliwie. Jednym do­
kuczyło zimno panujące w nie 
dogrzanych mieszkaniach, in­
ni mieli powody do narzekań 
na złą komunikację, jeszcze w 
innych przypadkach utrudnio 
ny został dowóz najpotrzeb­
niejszych towarów, w tym tak 
że spożywczych.

Nie stawiając zbyt daleko 
idących prognoz co do oblicza 
nia kosztów minionej zimy, po 
kusiliśmy się o przedstawienie 
kłopotów, jakich przysporzyła 
ona w niektórych dziedzinach 
życia miejskiego.

Zacznijmy od MPK, z które­
go środków lokomocji korzy­
stamy wszyscy, nierzadko po 
kilka razy dziennie. Główny 
Urząd Statystyczny dokonał 
analizy skutków zimy w 8 nai 
większych miastach kraju. Na 
liście przebadanych znalazł się 
także Poznań. Choć badania 
°bjęły tylko miesiące grudzień 
Ubr. i styczeń br., już z tego 
skromnego wycinka wnioski są 
minorowe. W samym Pozna­
niu niedobór wozów w tu* 
chu — jat stwierdza komuni­
kat GUS — w godzinach tzw. 
szczytu wynosił w omawia­
nych miesiącach od 15 do 35 
wozów, w stosunku do liczby 
Planowanych przez MPK. Roz­
bawialiśmy na ten temat tak 
że z dyrekcją MPK w Pozna­
niu. Okazało się, że druga P° 
Iowa okresu zimy, właśnie ta, 
w- której wystąpiły gwałtowne 
odwilże, okazała się jeszcze 
hardziej dramatyczna. Wsku­
tek zamakania silników, war­
sztaty MPK rosiały dokonać 
500 napraw. Statystycznie 

możliwości pomagać w rozwią 
zywaniu życiowych proble­
mów bytowych, mieszkanio­
wych, nieraz dokuczliwie u- 
trudniających twórczość. Na­
leży zaznaczyć, że spotykamy 
się z życzliwością i zaintere­
sowaniem władz. Niedawno 
gościliśmy przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
Jerzego Kusiaka i sekretarza 
tegoż prezydium — Józefa 
Switaja oraz kierownika Wy­
działu Kultury — Janusza 
Dembskiego. Dużą wagę przy 
wiązujemy do tych rzeczo­
wych i serdecznych kontak­
tów.

Wysoko cenimy bezpośred­
nie kontakty z Wielkopol­
skim Towarzystwem Kultural 
nym, Wojewódzką Komisją 
Związków Zawodowych, dy­
rekcją „Domu Książki”, dyrek 
cjami bibliotek i z aktywem 
terenowym. Akcja spotkań au 
torskich, tradycyjnych kier- 
maszy, czy choćby trwająca 
„Dekada” — dowodzą, że 
współpraca daje duże efekty. 
Mamy więc licznych przyja­
ciół. na których możemy li­
czyć, Korzystamy z funduszu 
stypendialnego Związku i 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. 2 — 3 członków oddziału 
wyjeżdża corocznie na sty­
pendia zagraniczne.

Kiedyś „Czwartki litera­
ckie” należały do imprez łu­
bianych i tłumnie odwiedza­
nych przez poznaniaków. Dzi­
siaj nie cieszą się szerokim 
zainteresowaniem. Postanowi­
liśmy przywrócić im dawną 
świetność. Zainteresujemy ni­
mi przede wszystkim mło­
dzież. Młodych ludzi musimy 
nauczyć współczesnej literatu 
ry. Dziwne, że poloniści nie 
wykazują żadnego zaintereso­
wania „Czwartkami”. Skan­
dalem było grudniowe spot­
kanie z Ryszardem Matuszew 
skim, autorem podręczników, 
którego poloniści chyba się 
bali.

— Jakie są zamierzenia 
Związku na przyszłość?

— To przede wszystkim 
przygotowania do obchodów 
50-lecia istnienia Związku Li 
teratów Polskich. Nadarza się 

każdy istniejący w tramwa­
jach silnik był remontowany 
1,5 raza. Równocześnie war­
sztaty musiały wykonywać 
szereg drobnych napraw, by 
po nocnej przerwie wozy mo­
gły powrócić na trasy. O wie­
le mniej kłopotów zanotowano 
w trakcji autobusowej. Choć 
tutaj we znaki dawały się 
głównie mrozy i gołoledzie, 
mniej niż w inne lata było 
zjazdów z tras, zamarzania u- 
rządzeń i innych awarii.

Rezultat? MPK oblicza, że 
wskutek złego kursowania 
środków masowego przewozu, 
a zwłaszcza tramwajów, wpły 
wy przedsiębiorstwa zmaleją 
o około 3 min zł. Nawet jesz­
cze w marcu zanotowano po­

Cztery miesiące zimy

Skutki i wnioski
ważnie zmniejszoną sprzedaż 
pracowniczych biletów mie­
sięcznych. Powód — oczywi­
ście brak zaufania do miej­
skich środków lokomocji. Obli 
cza się także, że rzeczywiste 
koszty przedsiębiorstwa wzro­
sną w obecnym okresie o 4 
min zł. w stosunku do analo­
gicznego kwartału ub. roku. 
Trzeba tu jeszcze dodać kłopo 
ty z naprawą torowisk, które 
w wielu miejscach przedsta­
wiają obraz godny załamania 
rąk.

Ogrom pracy zapisało na 
swoim koncie Miejskie Przed 
siębiorstwo Oczyszczania. Ma­
jąc do dyspozycji 15 sypiarek 
do środków chemicznych i 18 
pługów, brygady tego przed- 
Sębiorstwa przejechały 112 000 
km ulic. Znaczy to, że owe 300 

okazja, aby stworzyć doku­
mentację rozwoju literatury i 
ZLP w Wielkopolsce od cza­
sów najdawniejszych po 
współczesne. Chcemy wydać 
z subwencji miasta „Księgę 
Pamiątkową” oraz informator 
o członkach oddziału, (biogra­
fie, bibliografie i wykaz re­
cenzji). Przypomnimy tych, 
którzy zasłużyli się dla regio­
nu, m. in. Zegadłowicza, bra 
ci Hulewiczów, Troczyńskiego, 
Wasylewskiego. Ulice i szko­
ły powinny otrzymać ich imlo 
na. Prezydium Rady Narodo­
wej nosi się z zamiarem stwo 
rżenia dla nas Domu Pracy 
Twórczej w Wielkopolsce. Na 
szym zamysłem jest, aby ju­
bileusz zostawił trwały ślad 
w literaturze, Mamy piękne, 
postępowe tradycje w twór­
czości literackiej Wielkopol­
ski, trzeba je wydobyć i 
przekazać współczesnym. A 
z rozproszonych przyczynków, 
dotyczących działalności śro­
dowiska poznańskiego, stwo­
rzyć monografię.

Z innych zamierzeń należy 
wspomnieć o propozycji na­
wiązania kontaktów ze środo­
wiskami twórczymi miast 
współpracujących z Pozna­
niem — z Charkowem, Cott­
bus, Zagrzebiem, Plowdiw.

Dalej będziemy prowadzić 
akcję popularyzacji książek 
pisarzy polskich, służyć mają 
temu, m. in. „Czwartki lite­
rackie”.

— Jedną z form populary­
zacji książki jest „Dekada pi­
sarzy środowiska poznańskie­
go”. Jan Pan ocenia „Deka­
dę”?.

— Ze wszech miar bardzo 
pozytywnie. IV „Dekada” po­
twierdziła słuszność inicjatywy. 
Dzięki tej akcji zanika dy­
stans między czytelnikami a 
pisarzami. Spotkanie . twór­
ców z odbiorcami ich dzieła, 
służy przede wszystkim czy­
telnictwu książek. Trudno o 
lepszą ich popularyzację. 
Ostatnie ..Dekady” — w Śre­
mie i w Turku stały się wzór 
cem jak należy organizować 
takie akcje. Wielki trud or-
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km poznańskich ulic, które 
podlegały opiece MPO, prze­
jechano 115 razy (np. w ub. ro­
ku przebyto tylko 64 000 km). 
W sumie MPO zużyło na likwi 
dację śniegu i gołoledzi 6 000 
ton środków chemicznych. I tu 
okazuje się, jak przyspieszają 
one efekty. Gdyby MPQ mia­
ło posypywać jezdnię pia­
skiem, musiałoby go mieć 
75 000 ton. Pytanie — kto do­
starczyłyby 15 000 wywrotek 
samochodowych lub wielu ty­
sięcy wagonów kolejowych na 
przewiezienie piasku, kto zdp- 
łałby go następnie uprzątnąć 
po stopnieniu śniegu?

Pilnując dość skrupulatnie 
sytuacji na drogach i ulicach 
MPO zaniedbało nieco wywóz 

śmieci z posesji. Ale nie tylko 
jego to wina. W wielu przy­
padkach — to nie żarty — al­
bo zwały śmieci były tak za­
marznięte, że nie można ich 
było ruszyć, albo dojazd lub 
dojście do kubłów były wręcz 
utrudnione. Obecnie MPO li­
kwiduje zaległości i ma na­
dzieję, że do końca tego mie­
siąca wyprowadzi wszystko na 
bieżąco.

Wyjdźmy jeszcze poza oplot 
ki miasta, tym razem z Pań­
stwową Komunikacją Samo­
chodową. Podobnie jak na 
PKP i tutaj olbrzymie opady 
śniegu poważnie komplikowa­
ły okresami sytuację. Ale — 
obraz identyczny jak w przy­
padku MPK — przykrzej­
sze w skutkach okazały 
się odwilże. Jak nas po-

W grudniu 1944 roku w Mi­
lanówku pod Warszawą 
na zebraniu konspira­

cyjnym grupy uczonych rzuco­
no myśl utworzenia Instytutu 
Zachodniego jako placówki na 
ukowo-badawczej. Po wyzwo­
leniu centrala jego miała mieś 
cić się w Poznaniu.r Inicjatora­
mi i organizatorami byli: pro­
fesorowie Zygmunt Wojcie­
chowski, Andrzej Grodek, Jan 
Zdzitowiecki i Maria Kiełczew 
ska-Zaleska. Do kwietnia 1945 
roku biuro Instytutu znajdo­
wało się w Milanówku. Potem 
zostało przeniesione do Pozna­
nia.

Właśnie Poznań ze względu 
na swe tradycje naukowe i po­
lityczne predystynowany był 
do rozwijania polskiej myśli 
zachodniej. Już w Polsce 
przedwrześniowej prace pro­
fesorów J. Kostrzewskiego, ks. 
S. Kozierowskiego, S. Pawłów 
skiego, M. Rudnickiego, K. Ty_ 
mienieckiego, J. Widajewicza 
i Z. Wojciechowskiego, toro­
wały drogę badaniom proble­
mów polsko-niemieckich i ziem 
zachodnich naszego kraju. Z 
zespołu tych naukowców wy­
łoniło się pierwsze grono człon 
ków Instytutu Zachodniego. 27 
lutego 1945 roku Instytut Za­
chodni został zatwierdzony, 
podejmując działalność w po­
rozumieniu z Biurem Ziem Za 
chodnich, a następnie z Mini­
sterstwem Ziem Odzyskanych. 
Dyrektorem Instytutu Zachod­
niego był aż do swego zgonu, 
tj. do roku 1955, prof. dr Zyg­
munt Wojciechowski, który za­
łożył podwaliny Instytutu, wy­
tyczył jego główne cele i za­
dania.

W pierwszych latach działał 
ności Instytut zdążał przede 
wszystkim do tego aby dać 
społeczeństwu polskiemu nie­
zbędny materiał informacyjny 
o całokształcie stosunków pol­
sko-niemieckich oraz o daw­
nej polskości ziem odzyska­
nych. Ukazało się wtedy 10 
kapitalnych dzieł profesorów: 
T. Lehr-Spławińskiego, Z. Woj 
Ciechowskiego, Z. Kaczmarczy­
ka, A. Klafkowskiego, J. Mit- 
kowskiego, M. Friedberga, W. 
Konopczyńskiego, J. Kostrzew­
skiego, K. Tymienieckiego, J. 
Pajewskiego oraz M. Kiełczew 
skiej.

Organem Instytutu stało się 
c^ąsopjsrno „Przegląd Zachod­
ni”, odzwierciedlające do dni 
dzisiejszych prace badawcze i 
naukowo-informacyjne tej pla 
cówki naukowej. W pierwszym 
okresie dominowały w czaso­
piśmie zagadnienia historyczne, 
co było naturalną konsekwen­
cją niedostatku informacji o 
ziemiach odzyskanych. Trzeba 
było plenić fałsze propagandy 

informowano w Oddziale I 
Osobowym PKS w Poznaniu, 
przedsiębiorstwo to najwięcej 
trudności zanotowało w mar­
cu, Wprawdzie w okresach sil 
nych śnieżyc trzeba było za­
wieszać po kilka linii lub nie­
które skracać, w tym miesiącu 
jeszcze do 18 nieczynnych było 
12 tras, a 8 skróconych. Nie- 
przejezdność dróg polegała na 
utrzymywaniu się skorupy lo 
dowej, licznych kolein, dziur 
itp. Tylko w jednym dniu te­
go okresu zanotowano pęknię­
cie resorów w 17 przypadkach, 
zaś roztopy unieruchamiały 
silniki Leylandów, oraz urzą­
dzenia prądotwórcze i instala­
cje Jelczów. W sumie PKS — 
Poznań oblicza, że niedobory

siągają tutaj tylko za dwa 
pierwsze miesiące tego roku 
1,8 min zł. Straty marca jesz­
cze nie są podsumowane.

Również drogowcom pozo­
stał niezbyt łatwy orzech do 
zgryzienia. Przypadło im bo­
wiem w udziale żmudne zada 
nie zlikwidowania licznych 
dziur w jezdniach, powstałych 
na skutek mrozów i odwilży. 
Na razie wyliczono, że będzie 
to kosztowało ponad 7 min zł. 
Niebagatelna suma. Nadto — 
kto wie — czy te właśnie pra­
ce nie wpłyną ujemnie na rea­
lizację bieżących zadań plano­
wych, których też przecież 
jest sporo.

Wobec tych wszystkich o- 
biektywnych i subiektywnych 
przeszkód, trzeba jednak wi-

ĆWIERĆ WIEKU W SŁUŻBIE 
POLSKIEJ MYŚLI ZACHODNIEJ

hitlerowskiej o ziemiach za­
chodnich, dając rzetelną o nich 
informację. Był to przecież 
okres, gdy na ziemie odzyska­
ne szły tysięczne rzesze repa­
triantów i osadników z dziel­
nic centralnych. Niewielkie 
było ich rozeznanie, co do prze 
szłości tych ziem piastowskich. 
Dezinformacji przeciwstawił 
Instytut Zachodni prawdę, 
współdziałając w tym zakre­
sie z instytutami Śląskimi i 
Bałtyckim.

Na zjeździe we Wrocławiu w 
roku 1959 doszło do utworze­
nia Komisji Koordynacyjnej 
Instytutu Śląskiego w Opolu, 
Instytutu Naukowego w Ka­
towicach i Instytutu Bałtyc­
kiego. Zadaniem jej było u_ 
zgadnianie planów naukowych 
i wydawniczych.

Komisja okazała się organi­
zacją bardzo celową. Istnieje 
do dzisiaj i obejmuje 8 placó­
wek: Śląski Instytut Naukowy 
w Katowicach, Instytut Śląski 
w Opolu, Instytut Zachodnio- 
Pomorski w Szczecinie, Kosza­
lińskie Towarzystwo Społecz­
no - Kulturalne w Koszalinie, 
Instytut Bałtycki w Gdańsku, 
Ośrodek Badań Naukowych w 
Olsztynie i Instytut Zachodni 
w Poznaniu, gdzie Komisja 
Koordynacyjna ma swą sie­
dzibę.

Obecnie zakres badań poz­
nańskiego instytutu jest bar­
dzo szeroki i obejmuje wszyst 
kie zagadnienia niemcoznaw­
cze, polsko-czechosłowackie, 
czechosłowacko - niemieckie, 
skandynawistyczne. Polonii za 
granicznej, literaturoznawcze i 
lingwistyczne.

Prace Instytutu Zachodnie­
go uwidaczniają się przede 
wszystkim w działalności wy­
dawniczej. co zresztą jest je­
dnym z głównych celów istnie 
nia tej placówki naukowo-ba 
dawczej. O rozmachu w tej 
dziedzinie najlepiej świadczy 
fakt, że Instytut już do końca 
1946 reku wydał 36 pozycji 
książkowych, a obecnie może 
się poszczycić ogółem około 
200 pozycjami o nieprzemijają 
cej wartości naukowej, nie li 
cząc zeszytów „Przeglądu Za­
chodniego” i periodyków prze­
znaczonych dla zagranicy: 
„Polish Western Affairs” i „La 
Pologne et les Affaires” 
Occidentales”.

dzieć wysiłek niezliczonej rze­
szy pracowników wspomnia­
nych przedsiębiorstw. Warszta 
ty PKS pracowały bez przerw 
nad usuwaniem skutków śnie 
życ i gołoledzi, w MPK praca 
także nie ustawała, choć bra­
ki kadrowe — z powodu cho­
rób — wynosiły okresami do 
15 proc, stanu całej załogi. 
Jak to było na trasach PKP — 
wiemy z wycinkowych infor­
macji prasowych i radiowych. 
Ten wysiłek wielokrotnie nie 
szedł na marne i pozwolił u- 
niknąć bardziej przykrych 
skutków, awarii, w szeregu 
przypadków — być może ka­
tastrof.

Wnioski mogą być różne. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że m. in. wszystkim autobu­
som trzeba zapewniać wcześ­
niej odpowiednie zestawy czę­
ści zamiennych, lepiej zaopa­
trywać je przed zimą w nale­
żyte oleje i smary. MPO np. 
dzisiaj wnosi o dodatkowe płu 
gi odśnieżne, uważając, że po 
siada wystarczająca liczbę po 
jazdów do rozrzucania środ­
ków chemicznych, za skromne 
zaś możliwości do szybkiego 
odśnieżania głównych ulic.

Znając wszystkie trudności 
obiektywne, kto wie, czy nie 
trzeba nam skorygować włas­
nych, codziennych sądów na te 
mat funkcjonowania np. ko­
munikacji w okresie owych 
czterech niewątpliwie trud­
nych i kłopotliwych miesięcy. 
Ale nie zabrakło także przy­
czyn subiektywnych, wynika­
jących z niedostatecznego przy 
gotowania ludzi i sprzętu. I 
dlatego — nie wszystkie ujem 
ne skutki minionej zimy może 
my zapisać na konto skoków 
temperatury czy śnieżyc. Tra­
gedie powstają bowiem wte­
dy, zaskakują niedostatecznie 
przygotowanych. A przykła­
dów opieszałości i beztroski 
tej zimy chyba też nie brako­
wało.

EUGENIUSZ COFTA

Jest to wynik pracy działa­
jących obecnie 52 pracowni­
ków naukowych Instytutu, któ 
rzy poza pracą warsztatową bio 
rą czynny udział w sesjach 
naukowych, wygłaszają odczy­
ty i uczestniczą w popularyza­
cji problematyki ziem zachód 
nich i północnych.

W ciągu 25 lat swego istnie­
nia Instytut przeszedł różne 
etapy rozwoju badań. Do naj­
ważniejszych zaliczyć trzeba 
objęcie dociekaniami niemco­
znawczymi stosunków NRF z 
krajami zachodnimi w aspek­
cie nie tylko politycznym lecz 
i gospodarczym. W związku z 
tym nastąpiło większe zainte­
resowanie problematyką ekono 
miczną, która przez długie la 
ta nie była należycie uwzględ­
niana. Przyniosło to szereg 
cennych pozycji książkowych i 
artykułów ekonomicznych w 
„Przeglądzie Zachodnim”. Do 
cennych inicjatyw Instytutu 
należy też intensyfikacja dzia 
łalności popularyzującej pro­
blematykę ziem zachodnich i 
północnych.

Instytut Zachodni wchodzi 
w nowy okres swej działalnoś 
ci z bogatym dorobkiem nau­
kowo-badawczym. Jego osiąg­
nięcia i etapy rozwoju w 
ćwierćwieczu przedstawi 24 
bm. w Pałacu Działyńskich na 
uroczystym zebraniu dyrektor 
Instytutu Zachodniego prof. dr 
Władysław Markiewicz. Uro­
czystość tę poprzedzi tegoż 
dnia jubileuszowe walne zebra 
nie sprawozdawcze za rok 
1969 w auli Instytutu. Na­
kreśli ono plan pracy na rok 
bieżący.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

przed25 taty

SOBOTA, 24 MARCA IMS
— Czołowa depesza doniosła, że 

na Śląsku Armia Radziecka prze­
łamała linię obrony niemieckiej. 
Wojska radzieckie były jut MO 
km na zachód od Katowic.

— W związku ze zblitającą się 
Wielkanocą, „Głos” opublikował 
wywiad z kierownikiem Wojewódz 
kiego Wydziału Aprowizacji i Han 
dlu. Przewidywano generalną po- 

zaopatrzenia miasta i przy 
działy dodatkowe na święta.

— Miejski Urząd Zaopatrzenia 
przeniósł się na ul. Sierocą.

— W Ławicy odbyło się organi­
zacyjne zebranie PPR.

NIEDZIELA, 25 MARCA
— Armia Montgomery’ego prze 

kroczyła Ren. Rozpoczął się atak 
na Zagłębie Rubry — donosiły de 
pesze.

— W całej Wielkopolsce trwała 
akcja zabezpieczająca uratowane 
księgozbiory, należące do biblio­
tek szkolnych i Uniwersytetu Po­
znańskiego.

— Jedna z notatek informowała, 
że władzom alianckim przesłano 
atlasy ziem słowiańskich, co ma 
potwierdzić prawa Polski do Ziem 
Odzyskanych.

— Spółdzielnia Budowlana Pol­
skich Urzędników Państwowych, 
przystąpiła w Poznaniu do napra 
wy uszkodzonych domów, stano­
wiących własność spółdzielni.

— W Kaliszu odbyło się 10 mar 
ca konstytucyjne posiedzenie Miej 
skiej Rady Narodowej.

— Postanowiono, że wdowy i 
sieroty po cytadelowcach otrzyma 
ją większe przydziały na karty 
żywnościowe,

— Wprowadzono normy zuży­
cia prądu w mieszkaniach.

PONIEDZIAŁEK, 20 MARCA
— W województwie poznańskim 

dobrze przebiegała reforma rol­
na.

— Organizacje społeczne i cha­
rytatywne otoczyły opieką powra 
cających z terenu Niemiec reemi 
grantów i repatriantów.

— W Poznaniu trwały przygoto 
wania do otwarcia Muzeum Prehis 
torycznego. To że budynek przy 
ul. Mielżyńskiego uratowany zos­
tał od płomieni zawdzięczano dłu 
goletniemu pracownikowi Muzeum 
— Władysławowi Maciejewskiemu.

— Zapowiedziano pierwsze roz­
prawy przed Specjalnym Sądem 
Karnym przeciwko zdrajcom Na­
rodu Polskiego i zbrodniarzom 
wojennym. (c)
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Człowiek, o którym się mówi

Dzisiaj właśnie kambodżań 
ski szef państwa, książę 
Norodom Sihanouk, miał 

być witany w swoim kraju po 
powrocie z kilkumiesięcznego 
pobytu we Francji, gdzie prze­
bywał na leczeniu, oraz po 
krótkotrwałych wizytach w 
Moskwie i Pekinie. Ale od

tralności kraju, nieucześtniczenia 
w blokach wojskowych i niedo­
puszczenia do instalowania na te­
rytorium kraju obcych baz woj­
skowych.

rodu, który w ówcześnie przepro­
wadzonym referendum poparł swe

bodża jest monarchią bez monar- 
chy, ale z jego woli, potwierdzo- ] 
nej powszechnym poparciem na- 3

W halach i na stadionach
zachował Sihanouk na długie j

go przywódcę 1.400.000 
przeciwko dwustu.

głosami ;

Tę olbrzymią popularność |

ubiegłej środy 
bodży zostały 
mknięte: tego 
kambodżańska

granice Kam- 
przed nim za­
dnia prawica 

dokonała zama
ehu stanu, obwołując nowym 
szefem państwa przewodniczą­
cego Zgromadzenia Narodowe-
go — Chang

Kilka dni 
stanu, kiedy 
ki brutalnie

Henga.
przed zamachem 
prawicowe bojów 
napadły ambasa-

W roku 1955 król Norodom 
Sihanouk poddał pod ocenę 
narodu wyniki swojej trzylet­
nie „krucjaty o niepodległość”, 
uzyskując w referendum po­
parcie 99,8 proc, głosujących, 
a 2 marca tego samego roku 
abdykował na rzecz swego oj­
ca. Sam zaś objął stanowisko 
premiera i przystąpił do stwo­
rzenia partii politycznej, która 
pod nazwą Narodowa Wspól­
nota Socjalistyczna pozostaje

dy Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i Tymczasowego 
Rewolucyjnego Rządu Wietna-
mu Południowego w
Kambodży Phnom

stolicy 
Penh,

książę Sihanouk oświadczył w 
Paryżu: „Prawica chce, abyś- 
my przeszli do obozu amery­
kańskiego. Gdyby się jej to 
udało, Kambodża stałaby się 
w najlepszym razie drugim 
Syjamem, w najgorszym zaś — 

drugim Laosem lub drugim 
Wietnamem”.

Skądinąd wiadomo, że za­
mach stanu nie był wynikiem 
dążeń tylko prawicy kambo- 
dżańskiej. Wielu zachodnich 
komentatorów nie ukrywa, że 
jest to dzieło sławetnej amery 
kańskiej agencji wywiadow­
czej — CIA. Stany Zjednoczo­
ne pierwsze zresztą pospieszy­
ły z uznaniem nowych władz. 
Nic dziwnego. Sihanouk nieraz 
obarczał Stany Zjednoczone 
winą za tragiczne wydarzenia 
w sąsiadujących z Kambodżą 
— Wietnamie, Laosie, i Syja­
mie.

Jego pełne nazwisko brzmi: San- 
dek Prea Norodom Sihanouk 
Upaijuvariek; urodził się w 1922 
roku, w rodzinie księcia Norodo- 
ma Suramarita i jego żony Kossa- 
mak, córki króla Susoyat Monong- 
vonga. Wszechstronne wykształce­
nie uzyskał we francuskiej szkole 
wojskowej. Dwukrotnie był kró­
lem Kambodży i dwa razy zrezyg­
nował z tego tytułu, motywując to 
tym. że chce rządzić a nie pano­
wać.

Pierwszy raz został królem w 
roku 1941, kiedy nad Kambodżą 
protektorat sprawowała Francja. 
Ale mimo to kraj padł wówczas 
ofiarą agresji japońskiej i dopiero 
w marcu roku 1945 król Norodom 
Sihanouk mógł ogłosić niepodleg­
łość Kambodży. Siedem miesięcy 
później wrócili jednak Francuzi, 
bj' w maju roku 1947 zmusić Kam­
bodżę do określenia się państwem

lata. Ale z drugiej strony im- ! 
perializm za-wsze szukał wśród 
prawicy ’ kambodżańskiej sił 
gotowych wystąpić przeciwko 
Sihanoukowi. W roku 1963 
aresztowano w Kambodży i 
agentów CIA, którzy mieli za­
mordować szefa państwa. Nie 
udało się. Państwo Sihanouka 
nadal prowadziło swą neutral-1 
ną politykę, a w odpowiedzią 
na pirackie naloty amerykań-; 
skie na terytorium kambo- 5 
dżańskie, zerwało w roku 1965 ( 
stosunki dyplomatyczne z i 
USA, a dwa łata wcześniej —« 
związki gospodarcze i wojsko- j 
we. I chociaż w zeszłym roku ; 
częściowo wznowiono kambo- j 
dżańsko-amerykańskie stosun- ji 
ki dyplomatyczne, to przecież | 
oddziały wojsk USA i ich < 
sprzymierzeńców południowo- i 
wietnamskich nadal zbrojnie 
naruszały suwerenność Kam- : 
bodży. Według danych ogło­
szonych przez rząd Kambodży, 
od roku 1962 do maja ubr. ci 
właśnie agresorzy pogwałcili 
integralność tego kraju ponad 
8 tys. razy.
W obliczu tego niebezpieczeń­

stwa Sihanouk wytrwale zabiegał 
o poparcie dla neutralności swego 
kraju, zwracajac się do Francji 
oraz krajów socjalistycznych. Jego 
wysiłki miały ważne znaczenie dla 
pokoju w Azji. Gdyby bowiem 
Kambodża zeszła z drogi neutral­
ności, powstałoby tam nowe og­
nisko wojny. prowadzonej przez 
USA już w Wietnamie Płd. i La­
osie.

Władze kambodżańskie, któ­
re dokonały zamachu stanu, 
powtarzają w swoich pierw­
szych oświadczeniach, że za­
chowują neutralność kraju. W 
takim razie po co jednak do­
konano przewrotu?! Zama­
chowcy ogłosili zarazem siłom 
zbrojnym bezwzględny rozkaz 
użycia siły wobec jakiejkol-

niepodległym .przyłączającym
się” do Francji w ramach tzw. 
Związku Francuskiego. Nie zado­
walało to ani króla ani narodu, 
który w czerwcu 1952 r. ogłosił 
tzw. „krucjatę o niepodległość”; 
jej rezultatem miało być uzyska­
nie przez Kambodżę pełnej suwe­
renności w ciągu trzech lat. Tę 
obietnicę Sihanouk wypełnił w 
okresie zaledwie 16 miesięcy. 9 li­
stopada roku 1953 Kambodżę opuś­
ciły ostatnie wojska francuskie. 
W czerwcu roku następnego, pod­
czas konferencji genewskiej w 
sprawie Indochin, rząd kanibodżań 
ski ogłosił zamiar utrzymania neu-

u władzy do dnia dzisiejszego. 
Program tej partii, to umoc­
nienie niepodległości kraju w 
oparciu o politykę neutralnoś­
ci oraz rozwoju narodowej go­
spodarki i kultury.

Już w tamtym okresie Siha­
nouk — wbrew naciskowi kół 
imperialistycznych (blokada 
Kambodży w roku 1956 zasto­
sowana na rozkaz USA przez 
Syjam i Wietnam Płd.) i wal­
ce przeciwko rodzimej prawi­
cy (m. in. w roku 1959 spisek 
przeciwko rządowi i zamach 
bombowy na rodzinę królew­
ską) — przeforsował nawet u- 
stawę o neutralności.

Po raz drugi tron królewski 
przypadł Sihanoukowi po śmierci 
jego ojca — 3 kwietnia 1960 roku, 
ale i tym razem zrezygnował z ko­
ronacji. przekazując funkcję gło­
wy państwa radzie regencyjnej. 
Trzy miesiące później parlament 
powierzył mu dożywotnio funkcję 
szefa państwa. Od tego czasu Kam

wiek 
nego 
jacy 
dom

próby powrotu obalo- 
szefa państwa. Przebywa 
w Pekinie książę Noro- 
Sihanouk oświadczył na-

tomiast prawie równocześnie, 
że gotów jest opuścić najwyż­
sze stanowisko w państwie, 
jeśli tak właśnie zadecyduje 
naród. Ale nie uczyni tego te­
raz, kiedy naród uciskają siły 
skrajnej prawicy, prowadząc 
kraj do wojny i wyrzeczenia 
się niepodległości na rzecz im­
perialistów amery k ańskic h. 
„Obowiązkiem moim — stwier 
dza Sihanouk — jest uczestni­
ctwo w świętej walce, jaką bę­
dzie prowadził nasz naród ze­
wnątrz i wewnątrz kraju, aby 
przekreślić zamach stanu, 
przywrócić legalność i demo­
krację”. Sihanouk przysiągł 
walczyć „aż do zwycięstwa, aż 
do śmierci”.

TADEUSZ KACZMAREK

Tradycyjne biegi przełajowe 
organizowane przez poznańską 
Olimpię na terenie lasku golęciń 
skiego i tym razem zgromadzi­
ły około 350 lekkoatletów.

W biegu głównym seniorów na 
dystansie 6 km zwycięzcą został 
biegacz Śląska Wrocław — Waw 
rzuta, który pokonał trasę w 
czasie 15.44,4 min. Drugim na me 
cie był Rutkowski (Warta Po-
znań) 15.54,0 przed Gołębiow-
skim (Lumel Zielona Góra) — 
16.19,0 min. Piotrowski (Gwardia 
W-wa) ukończył bieg dopiero na 
6 miejscu.

Na dystansie 3 km dla seniorów 
pierwsze miejsce zajął również 
zawodnik wrocławskiego Śląska 
— Szymański — 7.33,4 przed Zie­
lińskim (Energetyk Poznań) — 
7.37,0.

W biegu na około 2000 m junlo 
rów zwycięzcą został Kobuszew- 
ski (LKS Chrobry Gniezno) — 
6.21,8.

Wśród kobiet zwyciężyła Wal- 
kowiak (Olimpia), natomiast 
wśród juniorek pierwsze miejsce 
zajęła Jezierska z Pleszewa.

Zespołowo wygrała Olimpia — 
97 pkt., przed Energetykiem — 
86 pkt i LKS Gniezno — 47 pkt.

Do indywidualnych mistrzostw 
Polski, juniorów w boksie, o- 
kręg poznański wystawił w Lu-

Kraków w konkurencji kobiet i 
Legii W-wa w grupie mężczyzn,

W ostatnich konkurencjach 
XXV memoriału im. B. Czecha i 
H. Marusarzówny w Zakopanem, 
obie nasze narciarskie sztafety 
zajęły pierwsze miejsca, kobieca 
3x5 km przed NRD, CSRS i 
Szwecją, a męska 3x10 km wy­
grała przed Szwecją i Polską II. 
W konkursie skoków wygrał H. 
Schmidt (NRD) przed J. Przyby­
łą (Polska).

Hokejowe 
mistrzostwa świata

W międzynarodowym 
szablowym we Francji, 
riał Marcela Dentzera,

turnieju 
o memo- 
pierwsze

miejsce zajął Jerzy Pawłowski.
W meczu hokeja na trawie, ro­

zegranym w Londynie reprezen­
tacja Anglii zremisowała z Hi­
szpanią 1:1. Drużyna Hiszpanii 
ma w tym sezonie odwiedzić Pol 
skę.

Piłka nożna

blinie 
Tylko 
wadze 
czyć

pięciu reprezentantów, 
jeden z nich — Wosik w 
półśredniej zdołał wywal- 

mistrzowski tytuł. Dwóch
zawodników zajęło drugie miej­
sca mianowicie: Skowroński i 
Felkel, który stoczył z Dubiszem 
(Katowice) najciekawszy pojedy­
nek mistrzostw.

Zapaśnicy toczyli walki mi­
strzowskie. Występ poznańskich 
klasyków' w Katowicach wypadł 
słabo. Tylko jedno drugie miej­
sce w wadze do 48 kg zdobył 
Dykier z Unii Swarzędz. Pomyśl­
niej zaprezentowali się zawodni-
cy w stylu wolnym. Dwa 
strzowskie tytuły zdobyli:

mi-
Wy-

piorczyk 1 Misiorny; drugie miej 
sca zajęli: Machnik, Gawrysiak i 
Kurczewski, a na trzecich pozy-
cjach uplasowali 
widek, Klamecki

W klasyfikacji 
ciężył Rzeszów i 
Warszawą (55,5)

się: Błazyn, Da 
i Tołoczka.
okręgów zwy- 

(57 pkt), przed

(495); w klasyfikacji
Poznaniem 

klubowej
wygrała Stal Rzeszów (57 pkt.).
przed Gwardią W-wa ( 
Grunwaldem Poznań (49).

W barwach pływackiej

(56,5) i

reprc
zentacji Polski, w meczu z Buł­
garią, rozegranym w Kielcach, 
dobrze spisali się zawodnicy po­
znańscy. W meczu, który wygra­
ła reprezentacja Polski 166:96, u- 
stanowiono 8 nowych rekordów 
Polski 1 5 Bułgarii. Dwa pierw­
sze miejsca wywalczyły pływacz-
ki Poznania Zarzeczańska na
200 m kl. — 2.53,0 i Kobielska —
100 m st. grzb. 1.10,5. Drugie

Pierwsza kolejka spotkań rundy 
rewanżowej hokejowych mis­
trzostw świata grupy A, nie była 
zbyt pomyślna dla polskich ho­
keistów. Przegrali oni wysoko, 
2:10 z Czechosłowacją i tym sa­
mym niekorzystny stosunek 
bramek naszego zespołu jeszcze 
bardziej się powiększył. Hokeiści 
NRD stawili zacięty opór drużynie 
Szwecji przegrywając tylko 2:6. 
Ostre strzelanie natomiast urządzi

hokeiści radzieccy. Poko- 
reprezentację Finlandii aż

li sobie 
nali oni 
16:1.

A oto aktualna tabela:
1) ZSRR 10r2 42:8
2) Szwecja 10:2 33:12
3) CSRS 8:4 34:15
4) Finlandia 6:6 16:29
5) NRD 1:11 7:31
6) Polska! 1:11 8:45

Inauguracja II ligi i międzywojewódzkiej

Pierwszy mecz piłkarzy Olimpii w II lidze zakończył się ich poło­
wicznym sukcesem. Poznaniacy zremisowali na własnym boisku z 
Unią Racibórz 0:0 i zdobyli tylko jeden punkt. Na czele tabeli 
umocnił się rybnicki ROW, gdyż '
wali względnie ponieśli porażki.

A oto komplet wyników II ligi;

Górnik Wałb. — MZKS 0:1 
ŁKS — Urania 1:0

Śląsk — Stal Mielec 1:1 
Motor — Arkonia 1:0 

Unia Tarnów — Garbarnia 1:8 
ROW — Włókniarz Łódź 2:0
Olimpia — Unia Racibórz 

Hutnik — Zawisza 0:0
0:0

jego najgroźniejsi rywale remiso­

Polonia Gd. — Pogoń b Szcz. 1:0
Polonia Bydg. — Gwardia 3:0

Olimpia Elbl. — Unia Tczew 2:2
Pogoń Barlinek — Lechia 0:1

Warta — Kujawiak 3:1
Zagłębie — Flota 1:0

2.
3.
4.

ROW
Stal Mielec
Śląsk
Garbarnia

5. ŁKS
6. MZKS
7. Unia Tarnów
8.
9.

10.
11.

Zawisza
Unia Racib.
Olimpia
Motor

12. Górnik Wałb, 
13. Hutnik
14. 
IK 
16.

Urania 
Arkonia 
Włókniarz

16
16
16
16
16
16
16
16
16
16

16
16
16
16
16
16

25
22
21
21
19
18
16
16
15
15

14
13
12
11

9
9

25:7 
22:9 
23:12
23:14 
16:16 
19:16 
13:13 
12:14 
14:19
9:14 

15:17 
15:18
5:16 

11:18 
13:20 
12:24

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Małe derby Poznania Lech — Po 
lonia zakończyły się zwycięstwem 
kolejarzy, sukces odnieśli także 
piłkarze Warty w meczu z Kuja-
wiakiem oraz 
rzy pokonali 
Flotę Gdynia, 
wyjeździe.

Zagłębia Konin, któ 
na własnym boisku 
Calisia przegrała na

1. Warta 16 26 20:8
2. Lechia 16 22 25:9
3. Polonia Gd. 16 21 15:14
4. Flota 16 20 19:9
5. Lech 16 19 32:11
6. Polonia Bydg. 16 17 34:21
7. Olimpia Elbląg 16 17 22:18
8. Calisia 16 16 19:20
9. Bałtyk 16 15 17:18

10. Gwardia Kosz. 16 15 14:26
11. Kujawiak 16 14 16:19
12. Pogoń Szcz. 16 13 13:17
13. Polonia Poznań 16 13 8:13
14. Zagłębie 16 13 15:27
15. Unia Tczew 16 9 8:36
16. Pogoń Barlinek 16 6 15:29

I liga

Cracovla — Polonia Bytom 0:1
Gwardia — Ruch 0:2

Stal Rzeszów — Odra 6:1
W tabeli 

pkt. przed 
lonią — 21 
20 pkt.

prowadzi Legia 22
Ruchem — 21 pkt., Po 
pkt i Górnikiem —

Ludwik van Eeethoven dobie­
gał 20 lat i przebywał na grani­
cy niemieckiej, w rodzinnym 
Bonn, gdy nad Francją powiewa 
ly sztandary głoszące wolność, 
równość i braterstwo. Więc nic 
dziwnego, że idee postępowe 
rychło przeniknęły do wrażliwej 
psychiki młodzieńca i urobiły je­
go charakter, który na zawsze po 
został buntowniczy. Jak wszyscy 
muzycy owych czasów, Beetho- 
ven musial często korzystać z o- 
pieki finansowej magnatów i ary 
stokracji. Potrafił jednak bronić 
odważnie godności sztuki i praw 
człowieka. Oburzony nietaktow­
nym zachowaniem się gości na 
wieczorze u magnata Lichnow­
skiego, pisze do niego słynny list 
ze słowami oburzenia: „Tytuł 
masz pan jedynie przez przypa­
dek i urodzenie. Czym ja jestem, 
tym jestem przez siebie. Książąt

MUZYKA

200-lecie urodzin
Beethovena

byly i będą tysiące, a Beetho- 
ven jest jeden”.

Również muzykę tego geniusza 
można nazwać rewolucyjną. U- 
chylala dawne prawa, tworząc 
formy niezależne od tradycji. 
Mistrz chętnie nasycał swe dzie­
ła pierwiastkami subiektywnymi, 
jakimś specyficznym tragizmem, 
przeplatał płomieniem namiętno 
ści — co w sumie dawało już za 
powiedź nowego stylu, zwiasto­
wało romantyzm. Przez Beetho-

Zamierzenia
nie tylko 
literackie

Dokończenie ze sir. 3
ganizacyjny całego aktywu 
I sekretarzem KP PZPR,

sze, w powiatach, w których 
odbyły się „Dekady” bardzo 
wzrosło zainteresowanie litera 
turą. Ubiegłoroczny gospo­
darz tej doniosłej imprezy — 
Śrem, ogłosił „Małą Dekadę”, 
a na podobną w przyszłym 
roku zaprosili nas gospodarze 
z Turka.

z 
w

Turku — A. Kaźmierczakiem, 
praca księgarzy, biblioteka­
rzy dała efekty. Pisarze wzbo 
gacili swoją wiedzę o realia 
regionu, zadzierzgnęli przyjaż 
nie. Jedni i drudzy: literaci 
i czytelnicy mieli sobie dużo 
do powiedzenia. „Dekady” są 
elementem kulturotwórczym, 
nie pozbawionym poważnego 
znaczenia politycznego, bo­
wiem wspólne dyskusje poz­
walają na wyjaśnienie wielu 
problemów. I co najważniej-

— Na zakończenie naszej 
rozmowy, proszę zdradzić 
czytelnikom własne zamierze­
nia literackie.

vena nie przemawia dworak ) 
sługa salonów arystokratycznych, 
ale człowiek zwracający się do 
milionów słuchaczy. Według kom 
pozytora powołaniem sztuki jest 
nie tylko zadowalanie estetycz­
nego smaku melomanów, lecz 
coś więcej: „Krzesanie ognia z 
ducha ludzkiego”. Ów aspekt ety 
czny podkreśla się dziś szczegół 
nie w ZSRR, gdzie o nieśmiertel 
nych walorach dzieł Beethovena 
powiedział kiedyś sam Lenin: „Nie 
zwykła to i ponad ludzka muzy­
ka. Z naiwną, może dziecinną 
dumą, nieraz sobie myślę - jak 
że w ogóle można tworzyć aż 
takie cuda”.

Cały świat kulturalny obecnie 
święci 200-lecie urodzin autora 
IX Symfonii. Więc i Poznańska 
Filharmonia szereg wieczorów 
poświęca wyłącznie Beethoveno 
wi. Solistką ostatnich trzech im 
prez z cyklu „Expressowego” by 
la czeska pianistka Emila Vevo- 
dova, grająca „Koncert G-dur” 
(technicznie poprawnie, lecz
dźwiękiem nikłym matowym,
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— Ostatnio ukazało się 
wznowienie powieści „Uciecz­
ka na obczyznę”, pojawi się 
w księgarniach tom opowia­
dań o tematyce wojennej: 
„Spotkanie przed bramą do 
nieba”. Jest to zbiór opowia­
dań dawnych i zupełnie no­
wych. Napisałem współczesną 
sztukę teatralną — „Judasz i 
Prezydent”.

Rozmawiała:
B. GRZEGORZEWSKA

zbyt wsiąkającym w orkiestrę). 
Zaangażowany do nas na stale 
jako II dyrygent Antoni Wit pro 
wadził Uwerturę „Leonora” i IV 
Symfonię, niekiedy nazwaną „ro­
mantyczną”. Istotnie pojawia się 
tutaj nieznany dotychczasowym 
prądom kompozytora ton nastro 
jów poufnych i osobistych. Jed­
nak ciekawiej tego wieczoru za- 
brzmiala „Leonora HI”, interpre 
towana przez Wita w sposób pa 
sjonujący.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

miejsce zdobyli: na 100 m st. kL 
— Smiglak i na 200 st. grzb. — 
Duczmal. Najlepszym zawodni­
kiem okazał się Pacelt. który wy 
grał 400 m st. zna. w czasie 4.45,8. 
Jest to jeden z najlepszych re­
zultatów w Europie.

Siatkarki poznańskiego Energe­
tyka w meczu o mistrzostwo n 
ligi pokonały stołeczną Skrę 3:0 
i 3:1, dzięki czemu zapewniły so 
bie dalszy pobyt w II lidze.

Pięściarze II ligi zakończyli 
pierwszą rundę rozgrywek. W 
Wesołej Górnik pokonał Olimpię

Poziom spotkań nie zawsze był 
wysoki, ale piłkarze wykazali do­
bre przygotowanie kondycyjne co 
było szczególnie potrzebne z uwa 
gi na zły stan boisk.

Lech — Polonia Poznań Id) 
Bałtyk — Calisia 1:0

W zaległym meczu Pucharu Pol 
ski Górnik Zabrze spotkał się z 
Pogonią Szczecin. Wygrali górni­
cy 2:0 (1:0).

Hokej

Mistrzostwa świata

Poznań 15:5, a 
snym ringu 
Radlin 11:9.

Mistrzowskie

Sokół Piła na wła 
zwyciężył Górnika

tytuły w siatków
ce I ligi zdobyły drużyny: Wisły

Zwycięstwo Grunwaldu
Pogoń Zabrze — Sparta Kat. 28:13 
Grunwald — Warszawianka 20:13 
Spójnia Gdańsk — Anilana 14:12 
Wybrzeże Gd. — Concordia 24:15 
Gwardia Opole — AZS Kat. 23:14 
Śląsk — Stal 24:17

W tabeli prowadzą nadal mistrzo 
wie Polski, piłkarze ręczni Spój­
ni Gdańsk — 22:4 pkt., przed Ślą­
skiem Wrocław 21:5 pkt., Wybrze 
żem Gdańsk — 19:7, Pogonią Zab­
rze 18:8 pkt. i Grunwaldem Poz­
nań 17:9 pkt.

M/ naszym 
obiektywie

także w roku

t

Jest! - krzyknął Mrocoszek. Z je 
go podania padla jedyna bram, 
ka w spotkaniu Lech - Polonia.

olimpijskim
W Sztokholmie obraduje kon­

gres międzynarodowej federacji 
hokejowej. Postanowiono, że tak 
że w 1972 r. rozegrane zostaną ho 
kejowe mistrzostwa świata. (Do­
tychczas w latach olimpijskich 
nie organizowano mistrzostw, 
przyznając medale za turniej o- 
limpijski).

Mistrzostwa świata w 1972 r. od 
będą się 4 tygodnie po turnieju 
olimpijskim w Sapporo. Rozgryw 
ki grupy „A” przeprowadzone zo 
staną w Czechosłowacji, nato­
miast grupy „B” i „C” nie mają 
jeszcze gospodarzy.

Zdecydowano, że w 1973 r. mi­
strzostwa świata odbędą się w 
Związku Radzieckim, a w 1974 r. 
— w Finlandii. Jak Wiadomo 
przyszłoroczne mistrzostwa zosta­
ną rozegrane w Szwajcarii. Decy 
zja w tej sprawie podjęta została 
wcześniej, (o-za)

M

Koszykarki Wisły 
mistrzem Polski

W niedzielę zakończyły się roz­
grywki mistrzowskie koszykarek 
I ligi sezonu 1969/70. Tytuł mistrza 
Polski przypadł w udziale krakow 
skiej Wiśle, która przegrała zaled 
wie jeden mecz. Wicemistrzostwo 
zdobyła Spójnią Gdańsk zaś trze­
cie miejsce AZS Warszawa. Poz­
nańskie zespoły uplasowały się w 
środku tabeli. Olimpia dopiero w 
ostatnim zwycięskim meczu z Po
łonią Warszawa 
ligowy byt.

zapewniła sobie

1. Wisła
2. Spójnia

Koszykarki Lecha zakończyły se­
zon dwoma przegranymi mecza­
mi z zespołami akademickimi 
Warszawy i Łodzi. Na naszym 
zdjęciu fragment pojedynku Le­

cha z AZS Warszawa.

Bieg główny na dystansie 6 km 
w organizowanych przez Olimpię
przełajach, 
Wrocławia 
kowskim z

wygrał Wawrzuta z 
(z lewej) przed Rut- 
poznańskiej Warty (z 

prawej).
Fot. (4) — K. Przychodzki

3.
4.
5.
6.
7.

AZS w-wa 
ŁKS 
Polonia
AZS Poznań 
Lech

8. Olimpia
9. AZS Lublin

10. Korona
11. Czarni
12. AZS Toruń

22
22
22
22
22
22
22
22
22
22
22
22

43
40
38
38
34
32
32
32
31.
27

24

1528:1071 
1539:1270 
1443:1355 
1502:1256 
1454:1362 
1335:1430 
1356:1421 
1375:1350 
1409:1430 
1182:1403 
1247:1703 
1264:158324 ni 1970
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SREBRO-ZŁOM

SPRZEDAŻ MOTOCYKLI ul. Wrocławska nr lf

ul. Kanonicka nr 1

SHL-GAZELA ul. Ml. Gwardii nr

Rynek nr 19Z BONIFIKATĄ
zamienię

P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU Nieruchomości
W POZNANIU, PRZY UL. GWARDII LUDOWEJ 36

M-1299

Mieszkanie 3 - pokojowe, 
samodzielne, komfortowe, 
łazienka, balkon, piece —

ul. 1 Maja nr 1
K1288

na 2-pokojowe
podobne w starym budów 
nictwie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
ro6iig.

W MIESIĄCU MARCU 10 PROCENT
I W MIESIĄCU KWIETNIU 8 PROC CENY DETALICZNEJ.
Bonifikaty udzielamy przy sprzedaży za gotówkę i na raty.

• Praca ® Nauka
Ogrodnik samotny z cał­
kowitym utrzymaniem — 
potrzebny. Celler, Luboń 
(Żobikowo). 22251g

Złotą folię metalizowaną 
i zamsz na buty, różne 
paski, kosmetyczki — po­
lecam. Łódź, Piotrkow­
ska 21, Plastik. K1458
Aparaturę mikrofonową i

Poszukuję kamieniarza. 
Oferty „Prasa" — Grun- i 
waidzka 19 dla 20620g.

gitarową 
Gdańsk,
teł 32-24-06.

Na Stoku
sprzedam.

12Z2
K1460

S Samochody
Skodę 1800 MB, fabrycz­
nie nową, Żuka nowego, 
Ursus C 325 — sprzedam. 
Września, ul. Żwirki i W i
gury 30. 1126p

P. P. TOTALIZATOR
Przetargi

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY
Ars Christiana’’

SPORTOWY

ZAWIADAMIA,
że w związku z świętami Wielkanocy

PUNKTY TOTO CZYNNE
9 w mieście Poznaniu 

27. III. br.
► w terenie do czwartku

BĘDĄ: 
do piątku

26. m. br.

W SOBOTĘ, DNIA 28 MARCA 
WSZYSTKIE PUNKTY TOTO

Sprzedam w Kamińsku 
(puszcza Zielonka), nad je 
ziorem, parcelę zagospo-^ 
darowaną z domkiem; pl X 
wczasowym oraz parcelę' - 
zagospodarowaną bez dom I 
ku. Oferty „Prasa" Grun j 
waidzka 19 dla 22090g. i
Dom (wolne pokój, kuch- j 
nią), 0,25 ha ogrodu, oraz; 
1 ha ziemi — sprzedam.; 
Czempiń — Poznańskiej 
Przedmieście 21. U20p:

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

___  20912g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe — wykonuję. Po 
znań - Rataje, ul. Zamen
hofa 5. 20602g

Sprzedam Warszawę — 
względnie przyjmę współ 
nika na taksówkę. Po­
znań, Kanałowa 17 m. 39. 

22070gpr

Sprzedam dom z wolnym: 
mieszkaniem. Franciszek । 
Cakała, Grodzisk Wlkp., i 
St. Rynek 27 — informa-l 
cje od godz. 17—21. U34p!

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowania
i inwestycji przyjmu-
je. szczegółowych infor­
macji pisemnych udziela 
, Wiedza” Kraków, Wes-

Płyty pianobetonowe 300 
XeoX12 cm. bloki piano- 
betcnowe, tragarz 18. pora 
pa ręczna podwórzowa — 
człony środkowe i tylny 
do pieca „Gamino" — ru­
ry — pozostałości mat. 
bud. — sprzedam. Tele­
fon 702-51, po godz. 17.

_____  20604g

Zastayę po 39.000 km — 
sprzedam. Poznań, Klasz 
torna 5/6 m. 6 (po 16).

22427g

Lokale
Naukowiec z żoną (człon
kowie spółdzielni), po-
•zukują pokoju umeblo-

te: platte 11. K865
Pisania na maszynie uczę. 
Pi. Wolności 2, w podwó

Wózek - leżak, meble ku 
chenne, tapczan — sprze­
dam. Poznańska 8/10 m. 5,

wanego. Sprawa
Oferty „Prasa”

pilna. 
Grun-

waidzka 19 dla 21871g.

rzu, III ptr. 20760g
po godz. 16. 20613g

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 673-148. 

20787g

KupnoO Sprzedaż
Kupię MZ 250. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22162g.

Koronkowa suknię ślub­
na na szczupłą osobę — 
sprzedam. Tel. 452-89.
___________________ 224333
Siatkę parkanową na klat 
ki I sita — polecam. Ar­
mii Czerwonej 23. 20396g

Panom wynajmę pokój.
Poznań, Rawicka 104.

22219g
"-pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, c. o., garaż, cen­
trum, front, wysoki par­
ter, Szczecin, Al. Wojska

Dom mieszkalny nowo । 
wybudowany, dwa poko- j 
je. kuchnią i dom gospo­
darczy z 0.70 ha ziemi —■ 
sprzedam zaraz. Dalsze 
informacje na miejscu.
Wacław 
rzew,

Kowalski, Smo-
poczta

pow. Krotoszyn.
Gorupia, 

U22p
Sprzedam 2 ha ziemi, przy 
szosie Poznań - Spławie. 
Adres wskaże „Prasa” — | 
Grunwaldzka 19 dla 20724g;

Bóżne Zquhy j
Dr Paszkowski lekarz spe 
cjalista chorób skórnych, 
wenerycznych — przyjmu 
je: Poznań, Matejki 51.
godziny przyjęć: 9—12.

20580R

Knpię używaną szafę 
chłodniczą do 800—1600-li- 
trową. Oferty z podaniem 
ceny: Edmund Jesionków 
skl, Nieport, poczta Nie- 
port, pow. Gostyń.

- - - 1127p

Pianino, meble stylowe, 
płaszcz z misia, kołnierz 
lisa, pierze — sprzedam. 
Chłapowskiego 1 m. 5, po
17. 2fi826g

Sprzedam tanio motocykl 
WFM. Poznań, Mylna 11 
m. 4. 20642g

Spizedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Poznań — 
Gwardii Ludowej 30 m. 1. 
____________________ 20627g 
Nowy „Łucznik” przemy 
słowy do szycia — sprze­
dam. Mosina, Obrzańska 
5.___________________ 20632g

Polskiego 22 m. 1 — za- i 
mienię na mieszkanie Po ’ ------- L 
znaniu. 20603g Pan, który dnia 1. I. 70
~~—’ . ' . I przed godz. 21 podniósłPanią dojeżdżającą, przyj i
mę na pokój. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20666g.
Zamienię nowoczesne mie 
szkanie 2-pokojowe. wy­
gody, kwaterunkowe — 
Grunwald, na większe z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20660g.

mnie — proszony o skon­
taktowanie się: tel. 663-80. 
Kolejowa 38 m. 11. 22252g
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 20180g

Dnia 18 marca 1970 r. zmarł w Turku, długo­
letni członek Stowarzyszenia Geodetów Polskich

KOLEGA INŻ. GEODETA

JANUSZ RACZYŃSKI
Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Zarząd i członkowie 

Oddziału Wojewódzkiego SGP
223653

Dnia 21 marca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69

ROMAN MUCHA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Marcelińska 72a m. 1. 22378g

Dnia 20 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
po krótkich cierpieniach, nasz 

"i dziadziuś, przeżywszymentami św..
najdroższy ojciec, teść 
lat 72

WŁADYSŁAW RYDLIKOWSKI
we wtorek, dnia 24 bm.Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

dzieci z rodzinami i rodziną
Poznań, ul. Opolska 37 m. 1. 22406g

W dniu 18 marca 1970 r. zmarł nagle

kol. ANDRZEJ GRABIAK
długoletni członek i współzałożyciel Koła Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego przy Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Żonie i Rodzinie, składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

PK ZSL — Zarząd 1 członkowie Koła ZSL
nrzy Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa PWRN.

22277B

Dnia 21 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, śp.

WŁADYSŁAW KIEŁBASA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

■ — na cmentarzu na Junikowie.o godz. 14.50 
Pogrążona w smutku

żona wraz z rodziną

Poznań, ul. Ściegiennego. 224293

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama” — 
FP Oddział w Poznaniu, ul. Chudoby 24 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie do 
końca września 1970 r. z materiałów inwestora

ROBÓT BUDOWLANYCH, polegających na prze­
budowie i nadbudowie budynku produkcyjnego 
na obiekcie przy ul. Głogowskiej 101.

Do zakresu robót zgodnie z dokumentacją projek- 
towo-kosztorysową wchodzą prace mularskie, ciesiel­
skie, dekarskie, instalacyjne c. o. i malarskie.

Bliższych informacji udziela Główny Technolog — 
ul. Głogowska 101, tel. 650-56, u którego jest również 
do wglądu — w godz. 8—14 w. w. dokumentacja.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior-

HcaiłKi

K1422

Matrymonialne

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 14 dni 

ogłoszenia przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 16 

ukazaniu się ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 

oraz unieważnienia przetargu bez podania 
ny.

od daty

dniu po

oferenta 
przyczy- 

K1546
Spółdzielnia Pracy GUMA w Łodzi, ul. Bolesława 5

Rcgeneracja linek lirżni- 
ka, na poczekaniu. Koś­
cielna 36 (przy stacji hen
zynowej). 20614g

Dnia 20 marca 1970 r. po długich i ciężkich
cierpieniach przeżywszy lat 61, odeszła od 
na zawsze, namaszczona Olejami św., nasza 
droższa siostra i ciocia

TEKLA SIKORA

nas 
naj-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 1 
c godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
siostry, bracia i rodzina

•2368g

bm.

+ Dnia 21 marca 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

sza ukochana i troskliwa mama, teściowa,
stra i babcia, przeżywszy lat 67

ANNA CZARNECKA
e domu RUPOCIŃSKA

na- 
sio-

bm.Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Ogrodowa 5 m. 2.

WIKTORIA BUROWA
I voto SOMMER

22353g

zmarła dnia 21 marca 1970 r. opatrzona Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Polna 4 m. 4.
RODZINA

22365g

+ Dnia 20 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza ma­

musia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

MARIA CHYŻY
z domu ROTH

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, ul. Stolarską 2 m. 5. 22367g
IB

t Zawiadamiamy z wielkim bólem, że w dniu
22 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, teściowa, uwielbiana babunia, 
droga siostra, ciocia i bratowa, śp.

JÓZEFA TURKIEWICZ
z domu GABRYELEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Pogrążeni w żałobie
mąż, córki, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Kwiatowa 7 m. 10. 22389g

BĘDĄ NIECZYNNE
K185?

— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy 
do bieżnikowania opon samochodo-konanie FORM 

wych wg niżej
GOO 
520 
520 
560 
640

X 
X
X

podanych wymiarów:
13 —
13 —
12 —
13 —
13 —

Wartburg (nowy) 
Moskwicz (nowy)

Termin wykonania 
| XII. br..

Zastara 
Fiat Polski 
Mercedes 

form od 1. 1970 r, do 80.

Informacji udziela dział gł. mechanika w Łodzi, 
I ul. Bolesława 5, tel. 412-69.

biiuiiriu
I Termin składania ślepych ofert do dnia 10. 
w sekretariacie Spółdzielni w zamkniętych

IV. br.

i tach. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11.
IV. br. o godz. 10 w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy spółdzielnie zaopa­
trzenia i zbytu oraz spółdzielnie rzemieślnicze.

Zamawiający zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, bądź unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K1946
Irspektorat Budownictwa Rolniczego w Chodzieży — 
poszukuje WYKONAWCÓW uspołecznionych 
bądź prvwatnvch — na wykonanie STUDNI KOPA­
NYCH lub KOPANO - WIERCONYCH na terenie 
północnych powiatów województwa poznańskiego.

Reflektantom na powyższe prace Inspektorat zle­
całby prace indywidualnie na warunkach kosztory­
sowych. Dokumentacje do wglądu.

Oferty prosimy składać pisemnie do Inspektoratu 
Budownictwa Rolniczego w Chodzieży, lub zgłaszać 
telefonicznie nr 351, lub 352, do dnia 31 marca 1970 r.

K1958

Pracownicy poszukiwani
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu — zatrudni 
zaraz:
— INŻYNIERA BUDOWLANEGO — na stanowisko 

kierownika grupy remontowo-budowlanej,
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 

posiadającego uprawnienia na stanowisko kie­
rownika budowy,

Lodówki naprawiamy.
Warsztat Chłodniczy Ha}- 
drych, Puszczykówko — 
Mickiewicza 19, tel. 233 
i 316-07. 19413g

TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko

Wytnij — Szczęście — Za
chowaj Prywatne Biuro- 

n 5 o 1 o Mantiln"ł i
Znalazca psa „Granata” 
który zgłosił się w sobo­
tę 21 bm. telefonicznie, 
proszony jest o dostarczę 
nie psa za wynagrodze­
niem. Tel. 67-10-47. 22364g

13 bm. zaginął pekińczyk 
brązowy. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Świerczew­
skiego 26 rn. 8. 22228g

, - . ł „ - Warunki pracy i płacyMatrymon.alne „Neptun pracy w budownictwie. 
Gdańsk, Śniadeckich - wvłacznie na f--

st. technika d/s rozliczeń budowy,
oraz MURARZY, MALARZY, STOLARZY BU­
DOWLANYCH, INSTALATORÓW C. O., wodno- 
kanalizacyjno-gazowych i ROBOTNIKÓW.

wg układu zbiorowego

pomyślnie kojarzy mał-
żeństwa od roku 1920.

1089O
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K1967

tDnia 22 marca 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
mąż, ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 76

STANISŁAW WASIELEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 16.15 na cmentarzu w Żabikowie, 

o czym z żalem zawiadamia
żona z rodziną

Luboń 3, ul. Żabikowska 35 . 22353g

+ Dnia 20 marca 1970 r. opuścił nas nagle mój 
najlepszy przyjaciel, ukochany mąż, nasz 

troskliwy tatuś, Jedyny syn, zięć, szwagier i wu­
jek, śp.
mgr inż. ALEKSANDER PAWLAK

harcmistrz, odznaczony Honorową Złotą
Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po-
grążone

Poznań, Prusa 18 m. 8a.
żona, dzieci i rodzina

22351g

tDnia 21 marca 1970 r. odszedł na zawsze po 
krótkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
przyjaciel, najtroskliwszy tatulek, zięć, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 47, śp.

ALFRED SPERLING
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 15.30 z domu żałoby przy cmentarzu w 
Obornikach.

W głębokim żalu pogrążona
żona z synem i córkami oraz rodziną

Oborniki, Poznańska 2. 22354g

tDnia 20 marca 1970 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa, ukochana matka i babcia oraz cio­

cia, przeżywszy lat 88, śp.

MAŁGORZATA MAKOWSKA
z domu GAŁKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej żałobie pogrążeni
córki 1 wnuk

Poznań, Wybickiego ifla m. 5. 22327g

tDnia 21 marca 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa mamusia, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 84. śp.

JADWIGA LEWALSKA
Z domu SOBIERALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na SołSczu, 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i wnukowie oraz rodzina

Poznań, ul. Szydłowska 29. 22350g
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Praca wyłącznie na terenie m. Poznania.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Kadr 

KW MO Poznań, ul. Kochanowskiego 2a, pokój nr
7 lub nr 112. K2100

Kom u n I kąty
Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
działając w oparciu o § 36 statutu, zwołuje

ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH
w następujących terminach:
1. Członkowie mieszkający:

rejon

rejon

3.

4.

rejon

administracji Grunwald
— w dniu 

administracji Jeżyce 
— w dniu 

administracji Wilda 
— w dniu

31 marca

1 kwietnia

2 kwietnia

1970 r.

1970 r.

1970 r.
Osiedle Wielkiego Października — członkowie 
mieszkający i posiadający przydziały miesz­
kań w budynkach do nr 8 włącznie

— w dniu 6 kwietnia 1970 r.
II. Członkowie oczekujący:

1. członkowie, którzy wybrali mieszkania na Wi-
nogradach w budynkach nr 3. 12, 13,

2.

3.

16. 17, 18 w dniu 7 kwietnia
członkowie oczekujący na przydziały 
jęci do Spółdzielni do 31. XII. 1966 r.

— w dniu 8 kwietnia

14, 15.
1970 r. 
przy-

1970 r,
członkowie przyjęci do Spółdzielni od 1. L
67 — 30. I. 68 r. w dniu 9 kwietnia 1970 r.

4. członkowie przyjęci do Spółdzielni od 1. II.
68 — 31. XII. 68 r. — w dniu 1C kwietnia 1970 r.

5. członkowie przyjęci do Spółdzielni od 1. I.
69 — 30. VI. 69 r. — w dniu 13 kwietnia 1970 r.

6. członkowie przyjęci do Spółdzielni po 1. VII.
1969 r. — w dniu 14 kwietnia 1970 r.

Zebrania odbędą się w sali „Domu Drukarza" 
przy ul. Inżynierskiej nr 10, o godz. 18.

Uprzejmie prosimy wszystkich członków naszej 
Spółdzielni o wzięcie udziału w zebraniach z zacho­
waniem terminów przewidzianych dla każdej z grup 
członkowskich.

Na zebranie należy zabrać legitymację członkow­
ską. K1797

S8S
Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 

marca 1970 r. zmarła, przeżywszy lat 73, śp.

KATARZYNA SZAJ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.25 na cmentarzu
Pogrążona w żałobie

Poznań, Polna 16 m. 3.

środę, dnia 25 bm. 
j unikowskim.

22366g

Dnia 21 marca 1970 r. zmarła po dłuższej cho­
robie, namaszczona Olejami św., nasza kocha­
na siostra, szwagierka i ciocia, śp.

FRANCISZKA SZYMCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 9.50 z kaplicy 
wie.

W smutku pogrążone

w środę, dnia 25 bm. 
cmentarnej na Juniko-

mon?
siostry i rodzina

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 marca 1970 r. zmarła po długich latach 

ciężkich cierpień, opatrzona Sakramentami śrw., 
nasza najukochańsza mama, najdroższa teścio­
wa, troskliwa babunia, przeżywszy lat 77, śp.

MARIA DRECZKOWSKA
z domu SZYMAŃSKA

Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 
25 bm. o godz. 8 w kościele parafialnym w 
Krzyżownłkach.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w K^zyżowni- 
kach.

Pogrążeni w smutku
córki, synowie, synowe 1 wnuki

Poznań, ul. Czarnkowska 36. 22361 c
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Marka

Słońce: 5.53—18.08 Handel obiecuje dostateczne Czystość wód - warunkiem
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — g. 

.19 „Hrabina”; OPERETKA — nie­
czynna; MARCINEK — g. 17 
„Guignol w tarapatach”.

zaopatrzenie na świąteczne stoły
W tym tygodniu zmiany w pracy sklepów

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 12.30. 15. 17.30 „Nie ma 
gwiazd w dżungli” (peruw. 16 1.) 
g. 20 DKF „Kamera” (seans
zamkn.); APOLLO g. 10, 12.30
,.Porwany przez mafię” (włoski 16 
1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Ostatni świa 
dek” (poi. 14 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Hombre” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Planeta 
małp” (USA 14 1.); GONG — g. 
10. 12, 16 „Tabliczka marzenia” 
(poi. 14 I.), g. 18, 20.15 „Żołnierki” 
(włoski 18 1.); GRUNWALD — g. 
16 „Miecz dla króla” (USA 7 1.). 
g. 17.30, 19.30 „Morderca na urlo­
pie” (jug. 16 1.): GWIAZDA — g. 
10, 12, 14, 18, 20 „Kobieta wąż”;
(ang. 16 1.); KOSMOS g. I?,
19.30 „Fantomas contra Scotland 
Yard” (franc. 14 1.), g. 19.30 „Becz 
ka prochu” (jap. 16 1.); MALTA — 
g. 16, 18, 20 „Skarby Sezamu” (poi. 
7 1.): MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
20 „Darling” (ang. 18 1.); OLIM­
PIA — g. 10. 19.15 „Kleopatra”
(USA 14 1.). g. 14 „Jarzębina czer­
wona” (poi. 14 1.); OSIEDLE — g. 
17. 19.30 „Sygnały nad miastem” 
(iug. 11 1.); PANCERNI AK — g.
17.30.
(NRD 14 
15. 17.30 
(USA 11 
(kub. 16 
czynne:

20 „Latający Holender”
1.); PAŁACOWE g.
,Chłopcy z placu broni1 
.); g. 20 ..Wspomnienia1
1.): PRZYJAŹŃ

RIALTO
nie-

„Winnetou i król
g. 10. 12. 14 

nafty” (jug.-
NRF 14 1.). g. 16. 19.30 „Kleopatra” 
(USA 14 1.); RUSAŁKA (Swa-
rzedz) g. 15. 17. 19.30 „Bunt”
(iao. 16 1.); SCALA — E. 16. 18. 20 
„Pięciu mężów pani Lizy” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 17, 19.30 „Kruk” 
(USA 14 1.): WARTA — g. 10, 12.30, 
15 „Winnetou” (cz. I — jug. 11 1.), 
g. 17.30. 20 ..Gamoń” (franc. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10. 12.30. 
15. 17.30 20 ..Zawodowcy” (USA 14 
1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nie 
czynne: WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Samotność we dwoje” (poi. 16 
1.): WRZOS (Mosina) — nieczynne: 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Dookoła świata” cz. II,

KONCERTY
Sala Czerwona Pałacu Działyń- 

skich — g. 19.30 — Estrada Kame­
ralna: Anastazja Tomaszewska 
(sopran). Anna Urlich-Skalska 
(klawesyn).

DYŻURY
Interna. chirurgia ogólna — 

Szpital HCP, ul. Dzierżyńskiego 
194, tel. 312-21.

Chirurgia dsiec. do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka. neurologia Szpi-
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia Szpital Klinicz
ny im. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
’ Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę-
ta całą dobą; stomatologiczne
tul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do-
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic- 

707-19 — cała dobę: chiką 8. tel. 
rurgiczne 
tel. 623-55

Punkty

II — ul. Kasprzaka 18, 
— całą dobę.
pomocy wieczorowej w

godz 18—23. niedz. 1 święta g. 13— 
?3: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31. tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95; Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
'Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czvnna cała dobę), Główna 53. 
Ziebicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocnv).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Publicystyka międzynarodo­
wa: 8.10 Mozaika muzyczna; 9 Mu 
zvka polska; 9.40 Dla przedszkoli: 
..O czym strumyk śpiewa” — baj
ka: 10.05 „Noce 
43 pow.: 10.25 
zawsze młode:
uki Polskiej: 11

5 dnie” — fragm. 
Dawne przeboje 

10.50 Monitor Na- 
Dla kl. III liceum

i technikum (j. polski): „Czy in­
telektualna guma do żucia” — 
dyskusja literacka: 11.30 Śpiewy 
staropolskie; 11.49 Rodzice a dziec
ko; 12.25 Koncert polonezem;
13 Ulubione przeboje: 13.20 Kon-
cert
13.40

Orkiestrv Mandolinistów:
„Wiecej ' lepiej.

Tropami ludzi i pieśni:
taniej”: 14 
i; 15.05 Go-

6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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Poznański handel przygotował się do świątecznego „na­
tarcia” szerokich rzesz kupujących. Jak wynika z informacji,
uzyskanych w Poznańskim Zjednoczeniu 
Handlowych, zgromadzono wystarczające 
tykułów.
W sklepach mięsnych zaopa­

trzenie kształtować się będzie 
na poziomie z ubiegłego roku, 
przy czym planowane na zao­
patrzenie świąteczne wyroby 
rozprowadzane będą w pełnym 
asortymencie począwszy od 
dzisiaj. M. in. przewidziano dla 
handlu 150 ton białej kiełbasy, 
a więc o 10 ton więcej niż w 
analogicznym okresie ubiegłe­
go roku. Zapowiedziano też 
rytmiczne zaopatrywanie skle­
pów w szynki (m. in. konser­
wowe) i świeże wędliny. W 
sprzedaży będzie też dostatecz 
na ilość wołowiny i wieprzo-

sygna
| Tel. 657-18, qodz. 8.30-15 [

• Kupując 16. III. w sklepie 
MHD Artykułami Włókienniczy­
mi nr 87 przy ul. Dąbrowskiego, 
spotkałam się z rzadko praktyko 
waną w sklepach — bardzo uprzej 
mą obsługą. Za pośrednictwem
„Głosu” chciałabym pochwalić
ten sklep. Oby i inne panie eks­
pedientki wzięły sobie z niego
przykład Pisze pani J. Maj z
ul. Prądzyńskiego.

• Od tygodnia ul. Chwiałkow- 
skiego. Poplińskich. Żupańskiego 
i Czesława toną w ciemnościach 
— sygnalizuje przewodniczący Ko 
mitetu Blokowego 75.

• Pani M. P. z Osiedla Piastów 
skiego skarży się na kiosk wa­
rzywniczy PSS 423, w którym czę 
sto brak ziemniaków, włoszczyz­
ny. kapusty.

▲ Prezydium DHN ' Grunwald 
powiadomiło nas. że ż chwilą 
otrzymania mieszkań zastępczych 
przystąpi do sukcesywnego wyko 
nania remontu w budynku przy 
ul. Świt 28.

A DOKP doniosła nam, że na 
ul. Składowej przed posesją dy­
rekcji chodniki dla pieszych są 
oczyszczone zę śniegu i lodu i na 
bieżąco utrzymywane w czystości.

A Dyr. MHD Artykułami Go­
spodarstwa Domowego wyjaśniła, 
że inwentura w sklepie „iooi dro­
biazgów” przy ul. Świt 34/36 trwa 
ła od 19. I. do 23. II. br. Obecnie 
placówka jest już otwarta.

dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Pieśni Mozarta. Schuberta i 
Wagnera; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 Mój program na an 
tenie; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dla domu i dla ciebie: 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Melodie 
rozrywk.; 21 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych; 21.20 Teatr PR —
Studio Klasyczne: „Fedra”
słuch.; 22.30 Muzyka; 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Gra Zespół
Jerzego Miliana; 
neczne gra Ork. 
towicki Zespół

23.40 Melodie ta- 
Joe Lossa i Ka- 
Taneczny „Me-

trum”; 0.10 Program nocny z Zie 
lonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
12.05, 15. 16. 18, 20. 23, 24,

PROGRAM II: Fala 407

7, 8, 1«,
1, 2. 2.55.

m i UKF
69,74 MHz; 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Śpiewają na­
si ulubieńcy z Sopotu; 10.35 Pi- 
Jarz i książka — aud. o twórczo­
ści J. T. Dybowskiego: 10.55 Carl 
Orff: „Carmina Burana” — kan­
tata według poematu z Xin-go 
wieku; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13.25 Gra Zespół B. 
Hardego; 13.40 ..Osobista rozmo-
wa” opow.; 14.05 Spotkanie z
orkiestra PR pod dyr. St_ Racho
nia i solistami: 14.45
sztafeta”; 15 
15.35 Stołeczne 
zyczne; 17»15 
„Psycholog w

Muzyka
„Błękitna 
operowa;

aktualności mu- 
Aud. społeczna: 
zakładzie”; 17.25

Przed mikrofonem studenci 
PWSM w Poznaniu: 17.55 Radio- 
express; 18.05 Kwadrans polskich 
piosenek: 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jeżyk angiel­
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt.: „Wieczór brazylijski”; 
21.30 Reportaż literacki Krystynv 
Usarek: „Anonimowi alkoholicy” 
— Bractwo A. A.; 21.50 Muzyczne 
migawki filmowe: 22.30 Reportaż 
Redakcji Społecznej ..Z wokan­
dy”; 22.45 W rytmie tanecznym; 
23.10 Reportaż z koncertu war­
szawskiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.G2 MHz;
17.05 Quodlibet — czyli co kto 'u
bi; 17.30 ..Jedyne wyjście ode.
8 pow.: 17.40 Najsłynniejsze stan 
dardy świata: 18 Ekspresem przez
świat 
ski” 
skie:

18.05 „Tryptyk Skandynaw 
humoreski Skandynaw-

18.25 Wiek jazzu ,Pop—
jazz, pop—jazz”: 18.45 Piosenki z 
morałem: 19 Naokoło świata — H. 
Bernatzik: „Morza Południowe”;
19.15 Barok w muzyce; 19.35 Pre-

winy, pod

Przedsiębiorstw 
ilości różnych ar-

dostatkiem drobiu,
zwłaszcza świeżych oraz mrożo 
nych kaczek i kurczaków.

Centrala Rybna zapowie­
działa z kolei, że począwszy od 
środy wzrosną w sklepach 
dostawy śledzi solonych, szpro 
tek, dorszy (w tym także file­
tów) i konserw rybnych. Nie­
dostateczne będą natomiast 
dostawy halibuta, jednakże za 
potrzebowanie na tę rybę 
wzrosło i trudno je w pew­
nych okresach w pełni pokryć.

Poznańska Spółdzielnia Mle­
czarska zwiększy dostawy po­
pularnych serków harceńskich, 
smażonego sera i dostarczać bę 
dzie codziennie w tym ty­
godniu do sklepów o tonę wię 
cej twarogu.

W ostatnich1 dniacłi nadeszły 
do Poznania większe partie 
śliwek jugosłowiańskich, fig, 
migdałów. 20 ton orzechów 
włoskich i laskowych, a w 
tych dniach przewidziano dla 
Poznania 100 ton pomarańcz, 
5 ton czekoladowej galanterii 
węgierskiej.

Podobnie jak w innych okre 
sach zabezpieczono dla miesz­
kańców dostateczne ilości pod 
stawowych artykułów spożyw­
czych, a więc mąki, cukru, 
olejków aromatycznych, przy­
praw. Brakować będzie maku.

Handlowcy mają do kupu­
jących prośbę, aby nie zwleka 
li z zakupami do końca ty-

godnia, lecz dokonywali 
obecnie, kiedy nie ma w 
pach takiego tłoku, (b)

ich 
Skle

Jak zwykle przed świętami, tak 
i w tym tygodniu nastąpią pew­
ne zmiany w pracy placówek han 
dlowych. Jak poinformował Wy­
dział Handlu Prezydium RN, od 
dzisiaj 24 bm, do piątku, 27 bm., 
wszystkie sklepy mięsno-wędli- 
niarskie będą pracowały w godz. 
8—18 bez przerwy obiadowej. Nie_
które sklepy tej
głównych

branży, przy
ciągach handlowych

dzielnic i w centrum, a posiadają 
ce wieloosobową obsługę, mają 
być czynne od godz. 7 rano.

Sklepy z artykułami spożywczy 
mi i przemysłowymi do piątku 
pracują w normalnych godzinach. 
W sobotę, 28 bm, wszystkie pla­
cówki handlu detalicznego i bary 
mleczne będą bez przerwy obiado 
wej otwarte tylko do godz. 16. 
Wyjątek stanowić będą sklepy 
nocne i delikatesowe, które po­
zostaną otwarte najwyżej do godz. 
18, a kawiarnie i restauracje do
godz. 20.

Placówki 
Czerwonej 
wtorku do

„Orbisu” przy Armii 
33 i pl. Wolności 3 od 
piątku będą czynne w

godz. 10—18, w sobotę 
teczną do godz. 16.

Poznańskie Zakłady 
Piekarniczego poleciły,

przedświą-

Przemysłu 
by piekar

nie przyjmowały do wypieku do­
mowe ciasta 26 bm, w godz. 6—17 
oraz 27 bm. — 6—11. Ponadto do­
datkowo świąteczne babki i placki 
można oddawać do pieczenia 28 
bm (sobota) w piekarniach przy 
ulicach: Wszystkich Świętych 1, 
Szamarzewskiego 37, Chociszewskie 
go 45, Dzierżyńskiego 90 i Glogow 
skiej 93. Piekarnie te zaopatrzono 
w odpowiednie wywieszki infor­
macyjne, podające także godziny 
przyjmowania ^pieczywa domowe­
go. (c)

zentacje magazyn słowno-mu-
zyczny; 20.20 Nowe, nowsze i naj 
nowsze; 21 Skarby morskich głę-
bin - 
którą

magazyn; 21.20 Muzyka
lubię; 21.40

wielkiej polityki
Na poboczu 

felieton; 21.50
Opera G. Verdiego: „Falstaff”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— „Skaldo-wie”; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Zwycięstwo”; 22.45 
Przeboje zza Atlantyku; 23 Nowe
Tomiki poetyckie'. Zbigniew
Herbert; 23.05 Barok w muzyce — 
kpneert; 23.50 Grają i śpiewają 
„Błękitne gitary”.

KŚf TELEWIZIA
WTOREK: 9.30 — „Chłopiec z 

kogutem” — film fab. prod. radź.; 
10.55 — Dla szkół — Jezvk polski 
(kl. XI i III lic.) — Jerzy Brosz-
kiewicz'
11.45 — 
wód: .. 
czego”

: „Ta wieś Mogiła”; 11.25— 
Z cyklu — Wybieramy za

.Zawody przemysłu spoźyw 
; 12 — Mistrzostwa Świata

w hokeju na lodzie: Polska — F’n 
landia (Sztokholm): 14.25—15.30 —
Politechnika TV
I rok: 
II i III

.Całka oznaczona1
Matematyka

16.25
— Dziennik; 
Młodych: 18.45

— „Takmur” 
16.50 — TV

— cz.
: 16.40 
Ekran

stolic”; 19.20 
nik; 20 — .. 
ża” z cyklu:

— „Moda siedmiu 
Dobranoc i Dzień

.Wyzwolenie Wybrze' 
„Drogi Zwycięstwa”

20.30 — Mistrzostwa Świata w ho 
keju na lodzie: Czechosłowacja — 
Szwecja. II i III tercja — Sztok-
holm): 21.55 
ciu Wirginio1

.Dziękuję ci cio- 
francuska nowe­

la filmowa; 22.20 — Dziennik: 22.40 
—23.45 — Politechnika (powt.).

ŚRODA: 9.00 — „Komu spadek” 
— film TV angielskiej; 9.55—10.25 
— Historia kl. VII „Wiek odkryć 
i wynalazków”: 10.55—11.25 — Pro-
gram szkolny kl. 
i wrzenie cieczy1 
Chemia kl. VIII

VII ..Parowanie
li.25— 

.Woda”
15.30 — Politechnika TV

■12.25 —
; 14.25—
- „Matę

matyka kurs przygotowawczy — 
Trvgonometria cz. VII i VIII: 16.40 
— Dziennik: 16.50 — Teleferie:
„Otwarcie teleferii wiosna 1970” 
Wvcieczka do Gdańska — Twier­
dza Wisłoujścia: 17.30 — Przegląd
Kulturalnv: 17.45
18 -
18.25
18.35

Film seryjny
Magazyn ITP: 

..Wyprawy”:

nieznani — 
Szczepanik

Polska Kronika Filmowa 
Z cyklu wielcy znani

polski Edison

Dziennik: 20.05
19.20

Jan
— Dobranoc
..Komu spadek'

— film TV angielskiej: 21 — Swia
towid: 21.30 ..Romantvczność”
XV orocram z cyklu „Słuchamy 
i natrzymv”. Scenariusz i prowa- 
dzenie: Janusz Ceeriełł: 22.30 — 
Dziennik: 22.50—23.55 — Politech­
nika TV — powt. — (Wrocław).

Tv zastrzega prawo zmian.

W rezultacie budowy nowej 
trasy Chwaliszewskiej zmie-
niono ukształtowanie terenu
położonego bezpośrednio nad 
Cybiną. Zagrażało to ewentu 
alnościa zalania niektórych 
rejonów Środki i Zagórza w 
przypadku podniesienia się 
poziomu wody. W celu za­
pobiegnięcia niespodziankom, 
Zarząd Dróg, Mostów i Ziele 
ni postanowił należycie za­
bezpieczyć m. in. koronę wału
przy

Na

przyczółkach nowego 
mostu.

zdjęciu - spychacz przy 
pracy, (c)

Fot. — K. Przychodzki

ESTRADA

pomyślnego rozwoju wędkarstwa
Podsumowanie 3-letniego do 

robku, wytyczenie zadań na 
następny okres i wybór no­
wych władz Zarządu Okręgu, 
były głównymi punktami nie­
dzielnego zjazdu sprawozdaw-
czo-wyborczego wielkopol-
skich wędkarzy w Poznaniu. 
Jest ich w naszym wojewódz­
twie — jak wynikało z infor­
macji prezesa Zarządu Okrę­
gu PZW Zygmunta Służewskie 
go — przeszło 33.000; w całym 
kraju dziesięć razy więcej.

Wędkarstwo zwiększyło więc 
swoją pozycję i stało się dla 
szerokich rzesz ludzi pracy 
jedną z najbardziej racjonal­
nych form wypoczynku i rege 
neracji sił. Łączy bowiem w 
sobie elementy bezpośredniego 
kontaktu z przyrodą, przyspa­
rza wiele emocji i ułatwia po 
zyskanie ryb.

Poszukiwani
inwestorzy

W centralnych punktach na­
szego miasta znajduje się jesz­
cze szereg placów, które cze­
kają na uporządkowanie. Jed­
nym z nich jest narożnik ul. 
Roosevelta, ul. Dąbrowskiego. 
Przed kilku laty przeznaczono 
ten teren dla Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego. Miał 
tu powstać pierwszy w naszym 
mieście 18-kondygnacyjny bu­
dynek.

Niestety, budowa ta nie doj­
dzie do skutku, mimo że pro­
jekt na ten budynek już istnie­
je. Inwestor — z uwagi na wy­
sokie koszty — zrezygnował z 
tej lokalizacji.

Wydział Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury Pre­
zydium RN Poznania zapropo­
nował wobec tego ZPM inną 
lokalizację. Prawdopodobnie 
— o ile oczywiście inwestor 
przyjmie tę propozycję — bu­
dowa 18-kondygnacyjnego o- 
biektu dojdzie do skutku na 
Ratajach przy ul. Marchlew­
skiego (między ul. Serafitek a 
a ul. Zamenhofa). W tym miej­
scu przeznaczono tereny pod 
budowę tzw. ratajskiego cen­
trum. Mają tu powstać budyn­
ki m. in. dla Narodowego Ban­
ku Polskiego, PKO, MO oraz 
siedziby Spółdzielni Mieszka-

Wędkarze nie tylko łowią, 
lecz przeznaczają co roku spó 
re kwoty na zarybianie, budo­
wę schronisk itp. M. in. Za­
rząd Okręgu wydatkował w 
ub. roku na zarybianie blisko 
772.000 zł, a w ciągu ostatnich 
3 lat prawie 4 min zł na róż­
nego rodzaju inwestycje. Poza 
sportowym połowem ryb, węd 
karze poświęcają wiele czasu 
na prace społeczne i zajmują 
pod tym względem I miejsce 
w Polsce. Wymienić tu należy 
wędkarzy krotoszyńskich, któ­
rzy wybudowali i zagospodaro 
wali piękny ośrodek zarybie­
niowy i wypoczynkowy w To­
micach.

Plagą są nieoczyszczone ście 
ki z zakładów przemysłowych, 
powodujące masowe trucie 
ryb. W związku z tym Zarząd 
Okręgu skierował w okresie 
3-letniej kadencji sprawy prze 
ciwko cukrowniom w Zbier- 
sku, Gostyniu, Kościanie i O- 
palenicy, w 1968 r. zaskarżył 
Wydział Gospodarki Komunał 
nej RN m. Łodzi i Gazownię 
w Poznaniu, a w ubiegłym ro 
ku cukrownię w Szamotułach, 
WSK w Kaliszu i kilka zakła­
dów przemysłowych na tere­
nie Poznania. Do tej pory wy 
grał proces o odszkodowanie 
w wysokości 300 000 zł, a w to 
ku załatwiania znajdują się 
dalsze wnioski o odszkodowa­
nie w wysokości przeszło 2 
min. zł.

Przemysł rozwija się znacz­
nie szybciej niż przybywa o- 
czyszczalni ścieków, w związ­
ku z czym systematycznie po­
garsza się czystość wielu rzek.

W planach Zarządu Okręgu 
PZW na rok bieżący przewi­
dziano m. in. na ochronę i za­
gospodarowanie wód prawie 2 
min. zł. (b)

Uwaga kandydaci 
na I rok studiów

niowej .Osiedle Młodych’

Uniwersytet im. Adama Mickie­
wicza przypomina, że termin skła 
dania podań o przyjęcie na I rok 
studiów stacjonarnych w roku 
akademickim 1970/71 dla absolwen 
tów z lat ubiegłych upływa 31 bm.

Podania przyjmuje Dział Nau­
czania UAM. Poznań, al. Stalin- 
gradzka 1, Coli. Minus, pok. 29, 
codziennie, prócz sobót, w godz. 
11—13. (na)

Przystąpienie do budowy nie­
których z tych obiektów bę­
dzie realne w przyszłej 5-lat- 
ce. Zdaniem wspomnianego 
Wydziału postawienie w tym 
punkcie wieżowca dla ZPM 
byłoby najwłaściwsze.

Na teren przy narożniku ul.
Dąbrowskiego Roosevelta
Wydział szuka więc kilku in­
westorów, którzy wspólnym 
wysiłkiem zdecydowaliby się 
postawić tutaj jeden wysoko­
ściowiec. (a)

Kto służył 
w tej formacji?

W dniach 9—10 maja br., w 25 
rocznicę zwycięskiego zakończenia 
wojny, odbędzie się w Pile kole­
żeński zjazd byłych absolwentów 
67 Szkoły Strzelców Pokładowych, 
która w okresie wojny działała w 
Kinelu koło Kujbyszewa. Wielu z 
uczniów tej szkoły walczyło 
później na froncie w szeregach 
Ludowego Lotnictwa Polskiego.

Organizatorzy zjazdu odnaleźli 
już i nawiązali kontakt z 21 były­
mi strzelcami. Istnieją jednali przy 
puszczenia, że więcej z nich żyje 
i mieszka w kraju. Dlatego też 
grono strzelców poszukuje swych 
kolegów i tą drogą prosi o zgła­
szanie nazwisk i aktualnych adre 
sów do Powiatowego Domu Kul­
tury w Wałczu, (na)

• W siedzibie Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD odbyło się wręczenie 
27 zasłużonym działaczom tej. or 
ganizacji m. in. Cytadelowcom, 
Honorowych Odznak Poznania. 
Dekoracji dokonał przewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania — J. 
Kusiak. Witając zebranych wice 
prezes ZO — W, Kalemba stwier 
dził, że wyróżnienie jest nagro­
dą m. in. za ofiarną pracę spo­
łeczną na rzecz organizacji, (a)

• We współzawodnictwie o 
Czerwoną Różę dla najlepszego 
klubu studenckiego w kraju, poz
nańskie kluby zajęły
wo zdecydowanie

.drużyno- 
pierwsze

Wertyński Święcickiego

Mieczysław Święcicki rozpoczął występy w Poznaniu w nieu­
danym widowisku „Poznań nocą”, później zaprezentował się by­
walcom kawiarni ,,W-Z” i wreszcie wystąpił przed studencką pu­
blicznością klubu „Od nowa”. Ten ostatni występ jakkolwiek nie­
udany ze strony technicznej (mikrofony!) przyniósł z pewnością 
najwięcej satysfakcji zarówno widzom jak i samemu aktorowi. 
Święcicki — wychowanek krakowskiej „Piwnicy pod Baranami” 
potrzebuje kontaktu z publicznością, który najłatwiej nawiązuje 
w kameralnych wnętrzach, przed wyrobioną wrażliwą widownią, 
reagującą na każdy gest, każdą dygresję padającą ze sceny. 
Wówczas to kunszt piosenkarski Święcickiego odnosi największe 
triumfy, ujawnia się jego talent rzeczywiście wysokiej próby.

W półtoragodzinnym recitalu Święcicki przedstawił w większo­
ści stylizowane rosyjsko romanse, „sierdceszczypatielnyje” bal­
lady, dla rozładowania ich smutku, względnie dla wybicia efektu, 
przeplatając piosenki krótkim komentarzem słownym lub lekkim 
żartem. Jest z pewnością najlepszym odtwórcą Wertyńskiego, któ­
rego podaje autentycznie, zarówno wokalnie jak i interpretatorsko. 
Słuchając Święcickiego, wraca się jak gdyby do innej epoki 
Niemała to ulga od „superszlagierów”.

Klub „Od nowa” firmował występ Święcickiego swoim no­
wym cyklem „W samo południe”, który jak od początku już wi­
dać jest inicjatywą godną ze wszech miar uznania i poparcia, (jw)

miejsce. W kategoriach klubów 
uczelnianych pierwsze miejsce za 
jął klub UAM „Cicibór”, trze­
cie klub PP „Agora”, a siódme 
„Akumulatory” UAM. Zgłoszono 
do konkursu 40 klubów. Spośród 
36 małych klubów uczelnianych 
kluby poznańskie: „Pod strze­
chą”, „Aspiryna” i „A-5” upłaso 
wały się TTCT5^, 6 i 9 miejscu, a z 
16 klubów środowiskowych „Od 
nowa” znalazła się na szóstym 
miejscu, (map)

• Przy szczelnie wypełnionej 
sali kina „Kosmos” i w bardzo 
gorącej atmosferze odbyły się WY 
bory Najmilszej Studentki Pozna 
nia 70. Do konkursu stanęły kan 
dydatki reprezentujące wszystkie 
poznańskie uczelnie. Jury pod 
przewodnictwem J. Juszczyka < 
Z. Thoeusa postanowiło palm? 
pierwszeństwa przyznać Dorocie 
Klimek reprezentującej Akademię 
Medyczną, Wicenajmilszymi wy­
brano Marię Adamczyk z WSK 
oraz Ewę Kandulską z PWSM.

(map)

INFORMUJEMY
„Życie i twórczość H.

wieża”, to tytuł prelekcji K. M 
wińskiej dzisiaj o godz. 18 W *- , 
bie Handlowca „Merkury r 
Wolności 8. -„;kóW

Międzyszkolne Koło ^^osn.rfv. 
Sztuki przy Biurze Wystaw AW 
stycznych zaprasza na preie 
A. Zydronia pt. „Powojenne 
szukiwania w malarstwie 
skim” młodzież szkół \łSea jęół 
dzisiaj o godz. 18 a uczniów * 
podstawowych w środę. * Ar- 
o godz. 16 do sali odczytowej ■» 
senału, St. Rynek.
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